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clestemset tysięcy ME w IE bojowym 
Dwie potężne wrogie armie na granicy. 
przed ostateczną decyzją wojny lub pokoju 


Londyn, 5. 8. (PAT) Prasa angielska 
wypowiada opinię, że poważniejsze 
rozszerzenie się konfliktu graniczuego 
między Japonią a Sowiełami nie jest 
spodziewane, Ani jedna ani druga 
strona, o ile chodzi o czynniki oficjal- 
ne rządowe, nie dąży do wywołania 
wojny. z 

Ļiczba wojsk rosyjskich, skoncen- 
trowańych na granicy Mandżurii, wys 
nosić ma 400 tys., Japończycy zaś skon 
centrować mieli dotychczas tylko 300 
tys. Informacje miarodajnych czynnie 
ków btytyjskich wskazują na razie na 
raczej defenzywną taktykę armii so- 
wieckiej, 


lOdparte ataki towiadkie 


Tokio, 5-8, (PAT). Ministerstwo. 
wojny a, żę oddzialy sowieckie, 
które dnia 3 sierpnia wycofały się na 
pozycje, rozpoczęły jedńócześhić 
y zachód ed Szat: 
iz i na poładniowy wschód od 
Czangkueng. Natarcie wspierane było 
przez. ciężką ' artylerię. Ministerstwo 
wojny Japonii twierdzi, że ataki sos 
więckie zostały odparte. 


Cesarski przykład 


ofiarności 
Tokio, 5, 8. (PAT) Chcąc dać przys 
kład j ieć na apel rządu do 


społeczeństwa, by oddawało złoto na 
potrzeby kraju, cesarz polecił wczoraj 
sprzedać 70 przedmiotów złotych, wys 
branych spośród pamiątek rodzinnych. 
Przedmioty te nabył Bank Japoński, 
od którego będą one mogły być ods 
kupione po upływie 2 lat. 


Artyleria nie czeka 


Tokio, 5, 8. (PAT) Miasteczko Kojo 
w północnej Korei było wczoraj rano 
bombardowane przez artylerię sowiece 
ką. Pociski sowieckie nie wyrządziły 
jednak żadnych szkód. Sytuacja na 
granicy nie uległa większej zmianie. 


Na barometrze giełdowym 
odprężenie 
Tokio, 5. 8. (PAT) Panuje tu przes 
onanie; jak zaznacza Ag. Reutera, iż 
incydenty graniczne zostaną  prawdo» 
podobnie zlokalizowane, a wszystkie 
późniejsze zajścią: nadgraniczne ' będą 
załatwione w drodze dyplomatycznej. 
Przekonanie to, które jest rozpos 
wszechnione w kołach politycznych, 
odbiło się na gieldzie, gdzie zarejestro» 
Wano wzrost ficznych akcyj i papie- 
rów warłościowych. o kilka punktów. 
szczególności dotyczy: to bawełny i 
sztucznego jedwabiu. 


Echa propagandy 
antyjapońskiej 
Moskwa, 5. 8. (PAT) Ag. Tass dos 
nosi, iż na obszarze Związku Sowie 
kiego odbywają sle w dalszym ciągu 


wiece w sprawie zajść na Dalekim 
Wschodzie. Uchwalane są ostre rezoż 
lucje, protestujące przeciwko „prowo: 
kacjom militaryzmu japońskiego” i 
wzywające do wyparcia Japończyków 
z terytorium sowieckiego, 

Tokio, 5.8. (PAT) Kontradmirat 


Noda, przedstawiciel ministerstwa mas 


Bez obawy utraty prestiżu... 


rynarki, oznajmił, iż lotnicy japońscy 
stracili wczoraj rano 32 y 
skie podczas bitwy trznej, która 
rozegrała się w pobliżu Hankau. Es: 
kadra chińska liczyła 5) samolotów. 
Z samolotów japońskich, które brały 
udział w bitwie, tylko dwa nie powrós 
ciły do swych baz operacyjnych. 


Konkretne propozycje japońskie 


w sprawie likwidacji zatargu granicznego 


Tokio, 5. 8. (PAT.) W. japońskich ko 
łach miarodajnych twierdzą, iż amba- 
Sador Szigemitsy w rozmowie swej Z 
Litwinowem przedstawił rzekomo kon 

je propozycje rządu japońskiego 
w. sprawie załatwienia sporu graniczne 
go ze zwiążkieni sowieckim, Wi 
Agencji: Reutera, warunki,” 3 
ne przez ambasadora japońskiego w 
Móskwie, przewidują, że wojska japoń 
skie, zajmujące obecnie sporne wzgó= 


rza, wycofają się pod warunkiem, iż sis |- 


ły sowieckie również cofną się na pe: 
wną odleglość, 
Władze sowieckie obiecują, iż nie 
zajmą ponownie tych obszarów; 
Powstała w ten sposób strefa neutral 
na będzie trwała do chwili, dopóki 


spezjalne KE nie wyłkną granicy: 


Warunicj te s są uważane w- Tokio ja- 
ko- kompromis, na podstawie którego 
moglyby być wstrzymane wrogie dzia: 
eż bez obawy utraty prestiżu dla któ 

olwiek ze stron, 


Mir Galinat 
u prymasa Hlonda 


Warszawa, 5.8. (Tel. wł. — Lr). 
W czwartek ]. E. ks. kard. - prymas 
Hlond przyjął na audiencji przewodni» 
czącego Służby Młodych. i kierownika 
głównego ZMP, mjr. dypl, Edmunda 
Gąlinata, 


Zakończenie pertraktacy] 
o konwersję pożyczki 
Warszawa, 5.8. (Tel. wł-— L r). 
Według informacji, jakie nadeszły ze 
Stanów Zjednoczonych, Warszawa zas 
kończyła pertraktacje o konwersję pos 
życzki, zaciągniętej w roku 1928 w Sta 
nach Zjednoczonych w wysokości 10 
milionów dolarów w złocie. Oprocen» 
towanie pożyczki będzie obniżone z 7 
na 4 i pół procent. Rząd polski zapes 


| wnil, że udzieli pozwolenia na przekae 


ząmie w dewizach odsetek od pożycze 
Kij sum przeznaczonych na spłatę Kas 
Pitału. 


Nowi akademicy 
uniwersytetu warszawskiego: 
Warszawa, 5.8. (Tel. wł, — 1 r). 
Władze Uniwersytetu warszawskiego 
ustaliły, że podania o przyjęcie na U» 
niwersytet należy składać 'od-3 — 15 
września, 


Dalszy cigg polemiki z Papieżem 


Historyczny błąd Ojca Świetego 


o wypędzeniu Niemców z Mediolanu 


Rzym, 5.8. (PAT) „Tevere* połemie 
zuje z mową Piusa XI, wygłoszoną dn. 
50 lipca, nawiązując do tych słów Pas 
pieża, w których Ojciec św. zaznaczył 
m. in, że jest synem tych Mediolańs 
czyków, którzy w ciągu 5 dni wypęź 
dzili Niemców. 

„Z całym respektem, należnym sło: 
wom, płynącym z katedry Piotrowej— 
pisze „Tevere* — pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę Piusa XI, że w r. 1848 
w ciągu 5 dni Mediolaficzycy nie wy- 
pedzili Niemców z tej prostej lecz prze 


konywającej przyczyny, że Niemców 


w Mediolanie nie było“ 


Z kolei dziennik stwierdza. że w Me 
diolanie stacjonował wówczas garnie 
zon habsburski, liczący 13.790 ludzi. 
W skład tego garnizonu wchodziły 
wszystkie niemal narodowości, objęte 
przez imperium austriacko-wegierskie. 
Dziennik cytuje szczegółowe dane, do 
tyczące poszczególnych oddziałów, pie 
sząc, - -że wojska habsburskie składały 
się z Austriaków, Węgrów, Czechów, 


MACRO l 
Weterani polscy z Ameryki 


u Marszałka Śmigłego-Rydza 


Warszawa, 5. 8. (PAT.) Do Polski 
przybyła delegacja Stowarzyszenia We 
teranów Armii Polskiej w Ameryce, ce 
lem wzięcia udziału w uroczystościach 
dwudziestolecia rówieńskiej dywizji 
piechoty. W skład tej dywizji weszły 
oddziały Armii Polskiej z Francji, u+ 
tworzone z ochotników = Polaków re: 
krutowanych w Stanach Zejdnoczo» 
nych A. P. 


Po uroczystościach delegacja przy’ 


była do Warszawy, gdzie została przyż 
jęta na specjalnej audiencji u Pana 
Marszałka Śmigłego = Rydza. 
Delegacja wręczyła (Panu Marszał 
kowi złotą odznakę Stowarzyszenia, © 


raz pięknie wykonany dynlom hono: 


rowy. 

W czasie trwającej przeszło pół go- 
dziny audiencji Pan Marszałek rozmas 
wiał z weteranami, jnteresując się żywo 
<ałokształtem spraw weterańskich.' 


a nawet i Włochów, nie było natos 
miast Niemców i Prusaków, przy 
czym Niemcy austriaccy byli w garni» 
zonie mediolańskim w mniejszości. 

Mówienie tedy ogólnikowe o Niem: 
cach w Mediolanie — pisze „Tevere* 
— jest błędem historycznym. Medios 
lan powstał przeciwko Habsburgom i 
Radetzky'emu, Włosi natomiast mieli 
szczęśliwą okazję poznać innych Niem 
ców, a mianowicie Prusaków, z który: 
mi w'r. 1866 zawarli formalny sojusz 
przeciwko Austrii, po czym Austria, 
pobita przez Prusy pod Sadową, te nie 
przez - Włochów po 
bohaterstwa żołnierzy włoskich, SEE 
stąpiła Włochom. prowincję Wenecji. 
Parę lał potem Prusy eies 'rancję, 
a Włochy wkroczyły do Rzymu, po- 
nieważ garnizon francuski został wów 
czas wycofany, przęz co znikło niebez- 
pieczeństwo konfliktu włosko-francu: 
skiego, 

W: końcu „Ievere“. przypomina, że 
cesarzowa francuska oświadczyła wów 
czas: lepiej dać Paryż Niemcom, niż 
Rzym Włochom. Piemont i Prusy o» 


znaczają jedność narodową Włoch i 
Niemców przeciwko Austrii — koń: 
czy „Tevere”, A 


Sa 


Skarb państwa wypłacił 12.080.000 zł. 
lekarzom, aptekom i szpitalom 


Warszawa, 5, 8. (PAT) W niektóż 
rych dziennikach ukazała się wiado: 
mość, że lekarze podjęli starania o ue 
regulowanie przez Skąrb Państwa naż 
lężności w kwocie około 12 milionów 
zł, z tytułu leczenia funkcjonariuszów 
państwowych. 

6 Ministerstwo Skarbu stwierdza, że 
wymienione należności nigdy nie obej 
mowały takiej kwoty. Jedynie łącznie 
z, „należnościami aptek, szpitali, sana- 


MEWA OROWTOOW ZO O 
Poseł Wojciechowski o sytuacji politycznej 


Zarzewie lwowskie nie poszło w sukurs 
malkontentom Katowickim 


Z racji poświęcenia jednej z pla- 
cówck przemysłowych na terenie C. 
O. P, agencja „Kabel“ przeprowa- 
dziła wywiad z posłem dr Wojcie- 
chowskim, - który przybył na teren 
COP jako przedstawiciel lwowskie: 
go: OZN. 

„Na zapytanie o sytuację w Zarze- 
wiu w związku z niedawnymi tchwa 
łami Zarzewia lwowskiego i fermen- 
tem w Katowicach, poseł Wojcie: 
cheowski oświadczył: 

-Przede wszystkim trzeba oddzielić 
dwie sprawy: ferment kilku ludzi w 
Zarzewiu śląskim i „opozycję'*— je- 
żeli tak się można wyrazić — Zarze. 
wia lwowskiego. Pomylili się ci, któ 
rzy liczyli, że Zarzewie lwowskie 
pójdzie w sukurs kilku malkonten= 
tom z Katowic luźno przez jakiś czas 
z organizacją związanych. 

Uie znaczy to jednak byśmy 
jako lwowskie skupienie — nie mie. 
K ńadal wysuwać naszych postulas 
tów czy snuć uwag krytycznych tam, 
gdzie one są potrzebne i konieczne. 
Tych krytycznych uwag i co za nimi 
iść powinno zmian w naszym życiu 
wewnętrzno-politycznym, Polsce bar 
dzo trzeba. O te ewolucyjne prze- 
miany walczyć nadal będziemy. 
+= Prasa podawała swego czasu 0 
wystąpieniach i oświadczeniach p. 
posła w sprawie emigracji politycze 
nej na zgromadzeniach poselskich. 


List czerwonoskórych do króla 


Indianie bronią ziemi 


należącej do nich od... początku świata 


ontreal, 5, 8. (PAT) Czytając w 


wodzach Indian, czy o niknących osa- 
dach, można przypuszczać, że walka 
czerwonych z. białymi należy do prze: 
szłości, 


"Sztekholmskie obrady 


- unii astronomicznej 


Sztokholm, 5. 8. (PAT.) W Sztokhol 
ińie obraduje od wczoraj zjazd między 
narodowej unii astronomicznej, który 
zgromadził 400 delegatów z 30 kra- 
jów. ' 

*Z Polski wyjechali na zjazd: dyrek» 
tor obserwatorium krakowskiego prof. 
dr Banachiewicz, przewodniczący Pol- 
skiego Narodowego Komitetu Astros 
fiomicznego i stały członek Unii, oraz 
st. „Asystent dr Piotrowski, z obserwa» 
torium warszawskiego — prof. Michał 
Kamiński i prof. Jan Gadomski, 

Obrady Unii RE 2 do dnia 10:g0 
Di mies, 


Ztóż datek 
ma F. ©. M. 


pismach amerykańskich o ostatnich | gle jeszcze walczą, broniąc ostatnich 


a- i DZIENNIK POLSKI" sobóta dnis 6 siktpała 1338 ro. o 


toriów i t. d. Pozostała z dawnych o: 
kresów budżetowych kwota około 12 
milionów zł. Cała ta kwota zostałą już 
całkowicie przez Skarb Państwa uregu 
lowana do dnia 1 lipca b. r. na podsta: 
wie art. 3 ustawy z dnia 9 kwietnia 
1938 r. o dodatkowych kredytach. na 
okres 1937:38, który to artykuł upo: 
ważnił rząd do spłacenia tego rodzaju 
należności w miarę uzyskiwania wystar 
czającego pokrycia, 


"Warszawa, 5.8.' (Tel, wł. — L rJ. 
W związku z pogłoskami o pojedynku 
Melzhiora Wańkowicza z dr Waleria: 
nem Charkiewiczem, b, współpracow= 
nikiem wileńskiego „Slowa“ i prezes 
sem Syndykatu Dziennikarzy Wileńz 
skich, red, Charkiewicz zamieścił w. 
„Słowie* oświadczenie, że bynajmniej 
nie pojedynkował się z Wańkowiczem, 
upada więc ta pogłoska, 


— Jakie najbliższe zadania widzi 
p. poseł w naszym życiu wewnętrz- 
nym? 


Jaki jest dziś stosunek pana dokto: 
ra do tych zagadnień. 
— Uważam, że sprawa emigracji 


politycznej winna być pozytywnie | = — W Polsce wiele się znitenia, 
rozwiązana. Twierdzę również, | kończy poseł Wojciechowski, po- 
stronnictwa opozycyjne a zwłaszcza | wstają nowe ośrodki pracy, rośnie 


Stronnictwo ludowe winno wejść w | C. O. P. itd. A to przecie dopiero 


orbitę decydowania o sprawach pu- | początki tego, co zrobić musi- 
blicznych, realizację tego widzę w | my i niewątpliwie zrobimy. Dla- 
ewolucyjnej zmianie nastrojów. — |. tego też uważam, że najistotniejszą 
Praktycznie rzecz biorąc, należałoby | „polityka* musi być tworzenie -no- 


wych i deszcze raz nowych warszta: 
tów pracy. 


sądzić, że ludowcy wezmą udział w | 
zbliżających się wyborach do samo- 


rządu a następnie do parlamentu. 


QDdqgśosy demaucgoczić 


` -Pojedynek Wańkowicza 


nie z Charkiewiczem, lecz z Chojeckim 


Obecnie w kołach poinformowanych 
oświad zają, ża pojedynck Wańkowh 
cza odbył Się z Arturem Chojeckim, 
który na łamach „Warszawskiegą 
Dziennika - Narodowego“ . opublikował. 
list wzywający. Wańkowicza do nies 
uważania Chojeckiego za swego: zna 
jomego. 
EEEE ep 

Zydzi „zwiedzają“ kościoły 

Warszawa,- 5.8. (Tel, wł, — L N 
Wśród mi ańców Pomorzą panują 
wielkie oburzenie z powodu niesłycha 

nego zachowania się wycieczek 
skich; które bez skrupułów 
ja Świątynie katolickie, zakłócają tam 
spokój głośnymi rozmowami, prowae 
dzonymi często w żargonie. W związ 
ku z tym ludność Pomorza wystąpiła 
do władz kościelnych o wydanie zakas 
zu wchodzenia: wycieczek żydowskich 
do kościołów katolickich, 


_ Wybory do rad miejskich 

Łodzi i Poznania i 
Warszawa, . 5. 8, (Tel. whi — L r; 
Wédiug krążących w kołach politycze 
nych pogłosek, w niedługim -czasie nae. 
leży spodziewać się rozpisania wybo 
rów, do rad miejskich w' Łodzi i Pos 
znańiu, gdzie obecnie istnieją rządy ka 
misarskie. Rozpisanie wyborów ma na 
stąpić jeszcze we wrześniu tak, że 5a: 
me:wybary odbyłyby się w listopadzi ie 
lub w, początku grudnia, „A 


Sitewskie i 


Nieprawdopodobne relacje prem. Mironasa 
0 stosunkach wśród wileńskich Litwinów 


Warszawa, * (Tel; wł. —1. r). 
Agencja ABE RAL interesujące 
uwagi o komentarzu urzędowego dzięn 
nika litewskiego „Lietuwos Aidas" na 
marginesie konferencji prasowej u pre 
miera litewskiego ks. Mironasa w 
związku z jego oświadczeniem, że „jes 
żeli z jednej strony stosunki nasze z 
Polską rozwijają się normalnie, nieste= 
ty nie widać jeszcze, by ten fakt posia 


dał wpływ na położenie Litwinów na- | 
Wileńszczyźnie. 

Istniejące jeSzcze ciągle ciężkie wa: 
runki życia kulturalnego Litwinów wi 
-leńskich są bardzo żywo odcziiwane w 
narodzie tewskim, Dlatego też twier= 
dzenie prasy polskiej, że Polska pra- 
gnie podtrzymać z Litwą stosunki przy 
jeznę i sąsiedzkie, traca dużo mocy 
przekonywającej, póńieważ społeczeń: 
stwu litewskiemu trudno jest zrozu= 
mieć politykę jednej ręki Wy miętej, 
drugiej zaś zaciśniętej*.—_ - 3 

Do tych słów „Iskra”* podaje Hae 
pujące uwagi: Nie będziemy się wda- 
wać w przedstawianie faktów, doty* 
czących położenia ludności. polskiej w 
Litwie, są one dostałecznie znane į za: 
me-mówią Za siebie, Jest to sprawa na 
prawdę bolesną j drażliwa, tym bars 


Okazuje się jednak, że Indianie cią- 


terenów, które biali chcą im wydrzeć. 
o prowadzonej dalej wojnie świadczy 
wymownie list Indian Kanady plemie» 
nia Stoney, osiadłych w dolinie Koo- 
tenay w Albercie, który wysłali do 
Jerzego VI. W liście tym czerwoni o% 
bywatele Wielkiej Brytanii powołują 
się na obietnice, uczynione przez „wiel 
ką białą królową* (Wiktoria) i błaga: 
ja jej prawnuka, by zabronił białym 
połować i osiedlać się na terenach, któ 
re należą do nich od „początku świa: 
ta". 


Praga, 5. 8. (PAT). Organ stronnice 
twa sudecko=niemieckiego. „Die Zeit" 
w artykule, poświęconym misji lordą 
Runcimana, pisze: 

„Niemcy sudeccy są 
poprzeć inicjatywę angielską i 

+ diować propozycje, jakie - 


UREE | B 


W płątek dnia 5 sierpnia, jako drugiej bolesnej rocznicy śmierci 


Aleksandry BŁAŻEJOWSKIEJ 


żeny adwokata 
odbędzie się Nabożeństwo Żałobne w kościele 00. Bernar- 
dynów o godz. 9-tej przed ołtarzem Ukrzyżowanego Chry- 
stusa, o czym zawiadamiają.Krewnych, Przyjacłół I Znajomych 
MĄŻ; SYN, SYNOWA 1 WNUK 


zdecydowani 
przestue 
stąd "wy: 


dziej lekkomyślne wydają się wysta 
pienia oficjalne w tej “dziedzinie wia 
śnie ze strony litewskiej, 


 Podziwiać należy odwagę, która po 
dyktowała słowa, jakieśmy na począł: 
ku przytoczyli, Chcemy przypuszczać, 
że do tej odwagi popchnęły Litwę jedy 
nie względy wewnętrznej demagogii, 
One to jedyńie mogły zainspirować rzą 
dowym kolom litewskim te słowa, któ 
rych niezwykła lekkomyślność ujaw 


niłaby. się z całą jaskrawością, gdyby! 


i do zbilansowania zagadnień 
mniejszościowych i chcieli wprowa" 
dzie "w stosunku do ludności litew: 
zamieszkującej Wileńszczyznę, 
wszystkie- ograniczenia elementarnych 
praw do rozmiarów, jakie stosuje Kór 
wnó wobec poważnej grupy narodo: 
wej polskiej w Litwie, 


e O RZERAYOO CERZE 
- Niemcy suteccy nie mają zaufania 


do misji lorda Runcimana 


nikną. Nie znaczy to, by Niemcy su 
deccy dawali zawczasu swóje zaufanie: 
Są oni jednak głęboko: przekonani, 
misja lorda Runcimana stwarza zupeł* 
nie nową i wyjątkową formę mediacji, 
którą można sobie wytłumaczyć jedy* 
nie bardzo poważnymi konsekwencja 
mi, mogącymi za sobą pociągnąć nową 
zwłokę w załatwieniu problemu su“ 
deckiego-". s 
ZESZYT CEWCE NZOZ COOK 
Bezrobotny sprzedaje. oko 
Montreal, 5. 8. (PAT): Według Whit 
tit, bezrobotny z Calgary Alta, prze 
czytawszy-w jednym z pism. arty 
o „przesadzaniu* zdrowych oczu i 9 
przywróceniu w ten sposób wzroku 
niewidomym,- ogłosił w jednym z pis™ 
Kanady, że kę jest sprzedać swe 
oko zą 1500. dol 


r 
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 Fantazj je 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, dnia 6 sierpnia 1958 r. 


Dmowskiego 


Str. 3 


za mn 


i polska rzeczywistość 


Przed miesiącem na łamach „Dzien- 
nika Polskiego" zamieściliśmy wy- 
wiad z profesorem lwowskiej Poli: 
techniki inż. Geislerem na temat 
'wnego zapotrzebowania przez 
przemysł polski 1000 młodych inży» 
nierów. W interesującym wywiadzie 
prof. Geisler zwrócił uwage, że roze 
wój; nowoczesnej techniki,. ope- 
rującej dziś niemal we wszystkich 
dziedzinach swej pracy. metodami 
naukowymi, stwarza coraz większe 
zapotrzebowanie na inżynierów, lus 
dzi z fachowym wyższym wykształ- 
ceniem. 

To zapotrzebowanie na solidnie 
wyszkolone siły inżynierskie — ©% 
świadczył nam prof. Geisler — ros 
śnie z każdym rokiem i to nie tylko 
u nas. Przesycone przemysłem Niem 
cy, posiadające 11 wyższych uczelni 
technicznych, zaczynają także oba* 
wiać się braku inżynierów — —+ti> 
szej przyszłości. 

W dyskusjach na temat zażydze: 

nia adwokatury okazało się, że pol- 
skie uczelnie za mało produkują 
prawników Polaków. Ponieważ głóż 
wny kontyngent prawników narodo 
wości polskiej pochłania administra- 
cja i sądownictwo, przeto wolny za* 
wód adwokacki siłą rzeczy został 
opanowany przez Żydów. 
/ Brak nam więc inteligen 
cjii to brak wprost kata: 
strofalny. Ale cierpimy nie tyl- 
Ko na niedostatek inteligencji z wyż 
szym fachowym wykształceniem. 


Gdy zwiedza się nowouruchomio- 
je fabryki Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego, to z ust wszystkich kies 
rowników słyszy się stale jedno i to 


samo: brak fachowych ro- 
botników i majstrów. 
W związku z tymi faktami pisał 


słusznie ognedaj „Ilustrowany Ku- 
rier Codzienny“: 


jak słuszne by- 
P lamach podnos 
ne) alarmy, że t zw. nadproduk 

igencji jest szkodłi- 
m nieopartą legens 
rakuje u nias nie tylko intes 
vodowej, dobrze wyszkolonej, 
tze wyszkolonych fachowców ros 
„ Coraz trudniej 'o dobrego maj- 
naprawdę kw: alifikowancgo 7 TzE< 


raz okazuje si 


„(tylekroć na 


stra, 0 
mieślnika, o dobrą pielęgniarkę itd. i 


Tą legendą zaciemniającą polską 
rzeczywistość trzeba się zająć obszer 
niej. Stała się ona bowiem ośrode 
kiem myślenia dużego odłamu mło» 
dych pokoleń polskich, przesłania: 
jac mu obraz prawdziwej polskiej 
rzeczywistości. z 
` W legendzie o nadprodukcji inte- 
lizencji tkwią korzenie wielu zja< 
wisk politycznych, wypaczających 
moralność naszego życia kulturalne- 
go. 

Na tej legendzie urosło wielkie, 
czasami wprost tragiczne nieporozu: 
, jakim jest niewątpliwie uzna 
wanie przez polskie młode pokole: 
nia za swojego. wodza człowieka, 
` tóry tej legendy był głównym twór 
(2.1 najwybitniejszym propagatorem. 

ONNONM 

Nie tak dawno, Bo cztery lata tes 
mu, ukazała się na półkach księgat» 
skiek książka pod bardzo radvkal- 


nym tytułem „Przewrót*. Ten rady* 
kalny tytuł budził tym większą sen- 
sację, że autorem tej książki jest 
wódz Stronnictwa Narodowego — 
Roman Dmowski. Wśród wielu pro 
blemów omawianych w tej publika: 
cji, obszerny rozdział poświęcił 
Dmowski nadprodukcji inteligencji 
i tak po mistrzowsku na czarno wy- 
malował tę legendę, . że urosła ona 
w pewnych mało krytycznych umy- 
słach do autorytetu dogmatu i praw 
dy polskiej rzeczywistości. 

Tuż sam tytuł tego szkicu społecze 
nego: „Ludzie niepotrzebni* posia- 
da swoją wielką wymowę, treść zaś 
zawiera tego rodzaju stwierdzenia i 
proroctwa: 

„Zagadnienie braku pracy rozpa* 
da się na dwie kwestie, różnego cha 
rakteru i różnej doniosłości. 

Jedna — to kwestia bezrobotnych 
robotników przemysłowych... 

Druga — to wyrażająca się 
ry rzeczy w nie tak imponujących 
cyfrach, ale za to o wiele bardziej 
skomplikowana kwestia inteligencji 
(i półinteligencji), której dotychcza+ 
sowy ustrój gospodarczy i politycz* 
ny tak namnożył, a dla której 
miejsce w niesłys 
chaną szybkością się kur- 
czy. 

Znaczna jej część jest już bezro* 
botną, bez porównania zaś większa 
część ma jeszcze dziś zajęcia i zarob- 
ki, czasami nawet robi: kariery, ale 
te zajęcia w dzisiejszych warunkach 
są coraz mniej użyteczne i zyskow= 
ne,'a często przy zyskowności nieus 
żyteczne i. czasami nawet bardzo 
szkodliwe. Nie trudno jest przewi» 
dzieć, że liczba tych zajęć szybko się 
będzie zmniejszała i szybko Będzie 
rosła liczba inteligencji bezrobote 
nej, cierpiącej nędzę tym straszniej* 
szą, że mającej potrzeby wyższe od 
ludności pracującej ' fizycznie. 


natu- 


zyciu z 


ludzi 


Za wiele jest 
kształconych. 


wy- 


Dziś, gdy budowa gospodarcza 
Świata się załamała, gdy życie gospo 
darcze się redukuje, pola dla lu- 
dzi, umiejących robić na: 
wet bardzo dobrze to, 
go dotychczasowy ustrój 
od nich wymagał, szybko 
się kurczą i ludzie, niedaw- 


Cz c» 


no jeszcze poszukiwani, 
stają sie nieużytyczny* 
m i...” - 


Tak pisał i tworzył „legendę nad- 
produkcji inteligencji* przed cztere= 
ma laty Dmowski. 
Nad jego z proroc= 
twami przeszło jednak życie bezcere 
monialnie do porządku dziennego, 
wykazując w sposób jaskrawy brak 
jakichkolwiek realnych przesłanek 
w tych rozumowaniach, brak granie 
czący niemal z zupełną ignorancją 
mechanizmu współczesnych zjawisk 
społeczno-gospodarczych. 


'wróżbnymi 


Dziś Poiska woła o świeże zastę* 
py inżynierów, lekarzy, adwokatów 
i robotników fachowych! Musi ich 
kształcić na gwałt, jeśli pragnie na- 
brać twórczego rozmachu, ' zespala: 
jącego nowoodbudowane państwo 
w organizm tętniący pełnią i wielko: 
ścią współczesnego życia. 
um te 
Źródłem fantastycznych proroctw 
Dmowskiego była całkowicie mylna 
ikrótkowzroczna ocena zjawisk ży- 
cia gospodarczego i niczym nieu 
sadniona wiara w upadek cywilizacji 
zachodnio:europejskiej. Jakże dziś 
wygląda ' taka ocena sytuacji gospo- 
darczej Anglii przez Dmowskiego, 
zamieszczona w tymże samym „Prze 


wrocie“: 


„Obecny kryzys gospodarczy od 
Anglii się rozpoczął i w Angli z nieu 
błaganą konsekwencją dalej się roz 


SDP CN NOKIE BPE DZIE E a a z 


wija, Wszelkie nadzieje na przerwa: 
nie tej ciągłości zawiodły”. 

Pesymizm i złowróżbne proroctwa 
Dmowskiego mają swe źródło i w 
zimnym rachunku politycznym, Są 
mistrzowsko robioną propagandą 
dla wywołania nastroju beznadziej+ 
ności, zwłaszcza wśród  nałmłod: 
szych, którzy postawieni wobec tak 
tragicznej perspektywy będą się mu 
sieli rzucić do gardła tych, co posia- 
dają i rządzą. Bo gdy się wszystko 
kurczy, to wypłynąć na powierzch 
nię życia można jedynie przez 
jemne wydzieranie sobie st 
przez brutalne odsuwanie 
wych posiadaczy. 

W tej zoologicznej 
„Przewrotu”, książki, z której świa: 
domie lub nieświadomie czerpią 
natchnienie wszyscy entuzjaści „rez 
wolucji narodowej* w Polsce, szu- 
kać należy źródeł naszego zacofania 
i naszej bezradności 
spodarczej w ciężkich 
zysu. 

W tym rozbudzaniu przez Dmow 
skiego instynktu rozpaczliwej walki 
o byt, przejawił się z całą jaskrawo 
ścią najskrajniejszy materializm dzie 
więtnastowieczny,  spychający na 
bezdroża myśli i czynu odradzającą 
się twórczość narodową. 

OE 


moralności 


społeczno-go- 
latach krys 


ki dziś milczy. Rzecz nas 
turalna, że prorokowi złowróżbnemu 
z „Przewrotu* trudno by było dziś 
napisać książkę pt. „Odwrót“. Ale 
legendy społeczno-gospodarcze przeż 
niego w obieg puszczone i propago- 
wane pokutują w naszej rzeczywisto 
ści. Pracy życia, obalającej bezli- 
tośnie te proroctwa, trzeba dopo- 
móc przez systematyczne oczyszcza- 
nie polskiej myśli politycznej z dok» 
tryn, będących fantazją zgorzkńia* 
łych wielkości. 


St. Starz. 


Solidarność Polaków — to obowiązek 


Dowiadujemy się, że dnia 1 bm. 
ofiarą pożaru padła zagroda Maria- 
na Łozińskiego we wsi Łozina w po 
wiecie gródeckim. 

P. Łoziński jest człowiekiem ogól 
nie cenionym na terenie tut. powiatu 
ze względu na swoje wartości Obys 
watela:Polaka. Pogorzelec piastuje 
godność prezesa Związku Szlachty 
Zagrodowej i jest znanym bardzo 
czynnym działaczem ` społecznym, 
pełnym poświęcenia i bezintereso* 
wności w swej pracy dla dobra ogó- 
łu swych współobywateli i Państwa. 


Toteż na wiadomość 
ściu jakie wydarzyło się p. Łoz 
skiemu, ogół najbliższych sąsiadów 
pośpieszył mu odrazu. z pomocą, 
chcąc w ten przynajmniej sposób od 
wdzięczyć się Łozińskiemu za jego 
dotychczasowe poświęcenie i zawsze 
czynem okazvwaną swoim rodakom 
pomoc w razie potrzeby. 

Sam zaś p. wojewoda lwowski 
Alfred Biłyk w uzńaniu zasług i war 
tości dla dotychczasowej pracy spo- 
łecznej Łozińskiego zainteresował 
się osobiście na miejscu wypadkiem 
i.nolecił pogorzelca szczególnej opie 


o nies: 


ce starosty gródeckiego a na pierw= 
sze niezbędne bieżące potrzeby pos 
zostawił mu zasiłek w kwocie 200 
złotych. 

Chcąc dać również wyraz uznania 
dla zasług w pracy społecznej i 
przykładu solidarności Polaków 
Kresowych, Okręg Lwowski Obozu 


Zjednoczenia Narodowego przeka- 
a ińskiemu 50 zł, Obwód 
OZN Gródek=]agielloński 50 zł, a 


ponadto Związek Legionistów Ok. 
Lwowski również 50 zł. 

Organizacje te wzywają inne do 
przyjścia z pomocą Rodakowi, któ+ 
ry ze wszech miar na to zasługuje. 
Od Redakcji: Jak widzimy praw: 
ziwa i wartościowa praca obywa- 
telska znajduje uznanie i należ 
ocenę społeczeństwa polskiego o- 
prócz poczucia i zadowolenia z do: 
brze spełnionego obowiązku obywa: 
telskiego. 

Polacy muszą być solidarni, Pola: 
cy muszą się tu organizować i lą: 
czyć do realizowania wspólnych za: 
dań do walki o lojalność narodową 
i państwową innych rodaków, a o- 
bywatelską i państwowa obcych ele 
mentów.. 


| 


Idea zjednoczenia i zgodnego 
zbratania tu w Małopolsce Wschod 
niej ma wyjątkowe znaczenie ze 


względu na konieczność utrzymania 
i rozwoju rycerskich polskich trady- 
cyj — tej naszej kresowej dzielnicy. 


Apel do Peowiaków 


Peowiacy! Zarząd Koła POW, 
LwóweMiasto i Powiat zawiadamia, 
że z okazji Z4=tej rocznicy wymare 
Szu | Bieżwszej Kadrowej odbędzie 
się dnia 6 sierpnia o godz. 9<tej ra- 
no w kościele katedralnym nabo- 
żeństwo żałobne za spokój dusz po 
ległych i zmarłych Legionistów od 
6 sierpnia 1914 r. po dzień dzisiej 
szy. Następnie o godz. 17.30 ASae 
demia w świetlicy Związku Leg. 
Pol. we Lwowie przy wl. Jabłonow» 
skich 11. Zbiórka wszystkich Peo- 
wiaków w sobotę 6 sierpnia o godz. 
8.50 rano przed lokalem Związku, 
skąd nastąpi wymarsz z pocztem 
sztandarowym do Katedry, Obece 
ność obowiązkowa, tak na nabożeń- 
stwie, jak i na akademii. 


Rókowania włosko - francuskie 


„mimo pozorów stoją nadal 


na martwym punkcie 


‘Paty, 4. 8. (PAT) Informacje, jakie 
zeszły, się w kołach  dziennikar: 
Paryża o rozmowie,. którą minister 


praw zagranicznych Bonnet przepros 


wadził z charge d'affaires francuskim 
w Rzymie Blondelem, położyły kres 
pogloskom i oczekiwaniom, że krótki 
'óbecny pobyt paryski Blońdela ma 
stać sie punktem wyjścia do: wznowież 
nia rókowań między Paryżem i Rzy: 
mem. Okazało się, że Blondel nie przy 
wiózł sobą żadnych propozycji ani 
-Anicjatywy ze strony włoskiej. Czynniź 
jki francuskie zaś uważają, że nie do 
nich należy podejmowanie nowej ini- 
wy, poniewa 
arwane nie pr 
tem stanow 


rozmowy zostaly 
z stronę frańctiską. 
ku umocniła czynniki 
debati w Izbie 


„a w szęzególności oświadczenie 


E 
w 


francuskie ostatn: 


lorda Halifaxa, podkreślające dónior 
słość znaczenia, jakie miałoby ureguló: 
wanie stosunków frańcuśkó-włoskich 
dla regulacji calego żazadnienia- Morza 
Śródziemnego, . do którego zthiżpza 
uklad angielsko:wloski. 


-- | „DZIENNIK PÓLSKI 9, dnia a sierpnia lege —— 


sie. 2h 


Konterentja min. „Bonneta ; d ambasadorem sowieckim 


Paryż, 4. 5. (PAT) NRA spr. 
zagr. Bonnet przyjał.w poniedziałek 
ambasadora sowieckiego Surica. 
Tematem rozmowy miała być _ 

sprawa Czangkufunzu. 
Według informaćyj Havasa, ame 
basador zapewnił min. Bonneta, iż 
rząd sowiecki nie ponósi żadnej ode 


ajść granicznych 


powię gialności za ostatnie wyjbad, 

tym Havas donosi, że nz 
podstawie informacyj, otrzymanych 
w Paryżu z Moskwy i Tokio, odnò- 


„si się wrażenie, że 
obie strony chcą uniknąć nada, 
wania  incydentowi 


szerszych 
rozmiarów. B 


Życzenia min. Becka dla króla Haakona 


z okazji 66 rocznicy urodzin 


*Oslo, 4. 8. (PAT) Z okazii przypae 
dającej dziś 66 rocznicy urodzin Jego 
Królewskiej Moścj króla Haakona 
VII, min. Beck wraz z towarzyszącymi 
mu osobami. wpisał tiẹ w godzinach 


Przytomność komendanta „samolotu 


uratowała 
W- „okolicy 
samolot wojskowy, dókony 


wującv lotu z załogą, złożeną z pięć 
stu osób, o: mało nie uległ katastro- 
fie, której uniknął jedynie dzięki 
mnej krwi Komendanta i pilota. 
W czasie, gdy samolot przela 
wał nad terenem „górzystym i+ 
sionvm, w jednym z motorów 


wy: 
chł ogień. Po nieudanych próbach 
PRTZTAW EDO Az 0 i wł ai pe WE O O TĘ Z ZOTAC 


pasażerów 


tigaszenia ognia, komendant samolo: 


“tu kapitan Lafont rozkazał trzem 
swoim towarzyszom, aby wyskoczy 
fi z samolotu ña spadochronach, 


sam zaś z pilotem zdołał wvprowa: 
Aparat pozą teren, górski i zale- 
siony i wylądować o 25 kilometrów 
zdalej, ocalajać całkowicie aparat, któ 
ry poz. odzeniem : motoru © nie 
zostal ogarnięty pożarem. 


Najwyżej położone osiedla ludzkie 


wysokogórskie” udowode 


Ma JE" awy 
z biegiem czasu czlowiek przy 
do z 
ych, oswaja się niejako 
upeł 


zmienionych warun: 


tugół gorszych warunkach "bytowania. 
Sad też duże zainteresowanie budzi 
ło zaw pý na jakiej wysokoe 
gti penaa poziom morza żyją stale lu- 
e? Do niedawna uważano, że naj 
j położonym osiedlem* ludzkim 
ecie jest t, zw. „Złote pole Thok- 


nie, 


angka“ w Tybecie, znajdujące „się 
ka wysokości 49/7 m. nad poziomem 
Rekotó ten został pokonany. 


osi wydawnictwo amerykańz 
irala“ się w Chile ko, 
apainie Chuquipina, półożone na wyso: 
Kości 5600 metrów, a następnie kopal; 
zie Quispisija: w Peru na- Wysokości 
metrów -oraz obserwatorium astre 
gómiezne na G NVhibiey w polida 
niowej części Sierra Nevada w półź 
nocnej Ameryce na. wysokości 4410) m. 
ponad pi ' 


znajdu 


omem mo; 
JW. Europie, najwy: 
obserwatorium na Mont | 
48m na wysokości 4365 metrów. 
F.i Są to jódnak wszystko osjedla zwią 
"rane specjalnie z wykonywaniem ta 
kiej czy innej czynności, Tynmicżastni v 
Ameryce powstały ostatnio normalne 
osiedla ludzkie, zamieszkiwane przez 
wateli, wykonujących codzienne 
etia domowe i zawodowe. — 
aprzykład osiedle Portugaleta j 
*digje' się na wysokości 435% me 
Colquechaca — 4221 "metrów, ` Fhużme 


rT anamneesi 


ej „jest pok 
lanc, 


„Międzynarodowe rokowania 
węglowe 

Haga, 4 8. (PAT) Odbywają się w 
Hadze rokowania. weglówe delegatów 
przemysłu węglowego siedmiu państw 
a mianowicie: Anglii, Belgii, Cz 
Słowacji, Francji, Holandii, Niemiec i 
Polski. 
NEPETO 


zy jesteś członkiem 
L. 0. P. P.? 


4lj4 metrów, (Coórocóro — 
4056 inefrów, Pótosi — 3970. Wszyste 
kie te miejscowości znajdują się w Boe 
liwii, r 

Jak z tego wynika! rzadkie. powi 
trze na tak dużej wysokości wcale nie- 
-prźeśzkadza ludzi ziom normalnie 
pracować, 


chaca — 


nister spraw zagr. Nożw. 


"naczelny 


przedpołudniowych do specjalnej księ 
gi, wyłożonej w pałacu królewskim. 
Oslo, 4. 8. (PAT) W dniu 3 bm. 
min. Beck 
dzie kontrtorpedowca „Sleipner“ 
i E do miejscowości Horten, 


z, małżonka odbyt na pokła: 
wys 


seł R-P. Neuman z mał 
norweski w” Warszawie 


Ditleff “oraz 
komendant któlewskieĵ mas 
rynarki norweskiej admirał Diesh W 
miejscowości Horten zwiedzano stocz+ 


Podchorążowie 


nię okrętów wojennych i fabrykę tes: 
ped, po czym ódbyłó się śniadanie w 
kasynie oficerów marynarki, które mi, 
zególnie serdecznym nąstróy 
zorem poseł Neuman wydał 
ć min. Becka obiad, 4 nastepnie 
Só się raut, który zgromadził kilka 
set osób spośród czołowych: przedsta: 
wicieli życia politycznego i spółeczek: 
stwa norweskiego. à 

Z okazji wizyty min. Becka w Oslo 
szereg osobistości norweskich * otrzy: 
mał wysokie odznaczenia T 


ratują wioskę 


od żywiołu ognia 


Poznań, 4: 8. (PAT) Z Gniezna 
donoszą. podczas ostatniej. bu- 
rzy, jaką. przeszła nad pow, gni 


źnitńskim, w miejscowości 
bowó, piorun uderzył w stodołę je- 


-dnego z gospodarzy, powodując pó” 


żar. W tym czasie przejeżdała przez 
wieś szkoła podchorążych artylerii 
przeciwlotniczej. Dowódca, zorien= 
łowawszy sie w niehezpie i 
grożącym wsi wskutek mo: 
przerzucenia się ogńia- na sąsiednie 
budynki wobec gwałtownej wichu- 


Smiertelny epilog przejażdżki 


7 s NAA 


Jastrzebia Góra, 4. 8. * (Tel. wł.) 
Wczoraj po południu morze pod Ja 
strzębią Górą- pochłonęło dwit_ofia« 
“ry tragicznego wypadku wywróce: 
nia się kajaka. Na wzburzone nieco 
u brzegów morze wypłyńęli bawią- 
cy na wywczasach w |Jastrzęgićj Gò- 
rze Stanisław Stań ki ze Śródbo 
“rowa pod Warszawą i Stanisława Pi 


sowicz z Białej (woj. krakowskie). 


Hungaria 


po mórzu  .. 


Kajak w pewnej: chwili podbity 
większą falą, wywrócił się i jadący 
wpadli do wody i utonęli. - 
Rozpoczęto poszukiwanie zwłok. 
Po pewnym czasić, adnalezióno zwło 
ki Stanisławy Pisowicz. Zwłoki dru- 
giej ofiary fala prawdopodobnie pòs 
niosła w głąb Bałtyku. Kajak fala 


wyrzuciła na brzeg... 


pokonała 


reprezentację Polski 3:1 


(ksi) W środę rozegrany został na 
stadionie Wojska Polskiego w Ware 
szawie międz ynarodowy. mecz piłkarz 
ski pomiedzy: kombinowana reprezen: 
tacja Polski 1 drużyną budapeszteńską 
Ilungaria, Zwyciężyli Węgrzy w Stos 
sunku 3:1 (2:1). 

Drużyna polska: zaprezentowała się 
bardza słabo, Niektórzy zawodnicy 
wykazali rażący brak formy. 

W 2! minucie Piec centruje, podając 
piłkę Peterkowi: Kiss interweniuje, dò 
tykając piłkę reka, sedzia nie zauwa- 
fayli pilką-ź kolei dostaje się Piontkos 
który ją kieruje- nieuchronnie do 
bramki, Sędzia w tym momencić zár 
miast ać zdobytą branike, dyktuje 
rzut karny za poprzednią rękę W egra. 
Karnego strzela Peterek nie dn obro: 
ny, zdobywajac- prowadzenie dla Pol: 
ski. W chwilę później atak Polaków 
0. mało mie. zdóbywa drugiej bramki: 
1--W 30 minucie Miller zdóbywą pier< 


wszą bramkę dla Węgrów. W 4 minus 
ty później Kardöš; z wypadu podwyż 
sza wynik do 2:1 dla Węgrów, ustala» 
jac wynik do przerwy. 

Po przerwie miejsce Pidcą. 
Baran. W 6 minucie Titkos 
trzecią bramkę dla Wezrów. 
| owca 


zajmuje 
óbywa 


ry, zi ił alarm i SEE zt pb: 
mocą, Wojsko pilnowsło wszysto 
kich zagród dż dò czasu Przybycią 
straży, pożarnych -z okolicznych miej 
scowości. Gdyby. nie pomoc wój- 
ska, całą wioska snehy w. płómił 
niach. 


Likwidacja © organizacyj 
komunistycznych 


Montreal, 4. 8 (PAT). Władze 
Kanadyjskie. zapieczętowały lokal ór: 
ganizacji pn. „Przyjaciele Związku 
Sowieckiego”, oraz szkołę ‘Komunis 
styczną. Podczas rewizji w. óbu lès 
kalach, znaleziono wiele kompromi- 
tującego materiału. — g 
Ze srebrnego ekranu 

„Kapryśna ekspedientka” 

ś GBUROPEJSĘ J 


Danielle Darrieux jest w każdej reli 
=niszawodna. Potrafi nawet z niczego 


stworzyć coś i robi to z taką naturśle 
że dla 


nością, iż odnosi: się wrażenie, 
ej to właśnie skomponowane 
y scenariusz. Pomimo. nić 
négo podejścia, scenariusz „Kapryskćj 
ekspedientki" die dużo dobrych pór 
mysłów “i arcyzabawnych momentów. 
„Warto też zapamiętać nazwisko koms 
| pozytóra (Berg Wahl), który dośkó: 
hale wywiązał się z powićrzóneżó mu 
zadańia. Reżyseria [vana Notgó pó- 
prawna i ciekawa 

W dodatku oglądamy ż żaimterteć: 
waniem sensacyjną nowość — Bargza 
udane zdjęcia z pobytu angielskiej 5; 
ry królewskiej w Paryżu, 


Szczur tramwajowy 


wk 


- (a) Pó wozach tramwajowych ope- 
rówął przy pómocy żiletki cudze kie- 
szómie nieznany złódziej. Wystąpił on 
wezóraj w wózie tramwajówym, prze 
eżdżającym ul. Legionów i zoperowa! 
kieszeń Jana Głębą, zabierając z niej 
portfel. Poszkódowany zauw. wo 
stamiej chwili- ruch złodzieja, który 
bezzwłocznie wyskoczył +: wozu tramwa 
jówego, Na krzyk posżkódówaneżo: 


latce 


„łapajcie złodzieja” ścigał uchndżażekć 

kiószonkowca. posterunkowy,  Złódziej 
| porzucił po drodze portfel į został przy 
trzymany. Na komisariacie okazałó się. 
że ujęty zóstał Marian Heider (ul. Bź* 
lónowa 14), niebezpieczny zło kie 
nkowy. Przy rewizji osobistej znalć 
| no u niego żiletkę, którą rozcinż 

kieszenie swych ofiar: Heider odsta 
| wiony zóstał do aresztów pólićyjwych. 


Sie Runciman w Pradze 
EO 


„DZIENNIK POLSKI“ 


Angielski wysłannik zapowiada 
współpracę z prasą, 
a nie chce udzielić wywiadu 


Praga, 4. 8, (PAT) Lord i lady Runs 
timan przybyli do Pragi o godz. 1453. 
Na peronie dworca spotkali przybye 
wających minister pełnomocny Wiele 
kiej Brytanii Newton, szef protokołu 
dyplomatycznego Smutny, minister 
Zina, szef gabinetu ministra spraw za- 
granicznych. Przybywającego lorda 
Rincimana powitał również na dworcu 
przewodniczący partii Niemców sus 
deckich Henlein i jego zastępca Kundt. 

O godz. 18 odbyła się u lorda Run» 
cimana konferencja prasowa, na której 

*poza miejscowymi dziennikarzami os 
key był szereg korespondentów, 
przybyłych specjalnie z Paryża, Lons 
dynu i Budapesztu. 

Lord Runciman wygłosił do zebras 
nych w języku agielskim przemówie: 
nie, w którym powiedział m. in 

„Na wstępie muszę oświadczyć zas 
równo Panom, jak i wszystkim innym, 
że ja nie prosiłem o tę misję. Dwie 
strony przed moim wyjazdem z Anglii 
powiedziały, że pobyt mój będzie tu» 
taj bardzo mile widziany. Przybyłem 
jako ten, który ma za sobą 40 lat do» 
Świadczenia i różne stanowiska w żye 
ciu politycznym swego kraju. I tam 
uauczyłem się, że 

stały pokój i spokój może być 

tylko zapewniony na podstawie 

wzajemnego porozumienia. 


= KUFER - SZAFA 
NECESERY 
Pudła na kapelusze 
po najniższych cenach 
MAGAZYN DLA NAJBARDZIEJ 
WYMAGAJĄCEJ KLIENTELI 


LED i PROPS Lwów, pl. Mariacki 3 


telefon 215-85 sn 
- | Katastrofa samolotu 
Bordeaux, 4. 8. (PAT) Wczoraj 
0-godz. 23.35 na lotnisku Merigne 
przy lądowaniu skapotował samos 
lot, którego załoga, złożona z 2 lus 
dzi, poniosła śmierć. 


PRZYPOMINAM 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


Pozwalam sobie oświadczyć, Pano- 
wie dziennikarze, że 

pomoc Panów będzie dla mnie 

bardzo cenną dla rozwiązania róż- 

- nych trudności, 

Niektóre z tych trudności mogą i 
będą badane w należytym czasie i pos 
staram się dotrzeć do ich sedna. 

Następnie lord Runciman podkreślił, 
że dobra wola dziennikarzy w należy» 
tym informowaniu opinii publicznej 
świata może w znacznym stopniu przy 


czynić się do utrzymania pokoju Eus 
ropy. W końcu prosił 


o niestawianie mu: żadnych pytań, 
bo nie będzie ną razie mógł udzie: 
liċ żadnych odpowiedzi. 

Wyraził jednak pragnienie utrzyma: 
nia stałego kontaktu z prasą, w końcu 
zaś oświadczył, że aczkolwiek przys 
wiózł ze sobą mały sztab, jest on jed 
nak bardzo dobrany pod względem 
swojej wartości.“ 

— 


` W chwili przyjazdu Runcimana 
lotnicy czescy naruszyli granice niemiecką 


Berlin, 4. 8. (PAT) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: W po- 
niedziałek przed południem nad gra 
nicą czesko-niemiecką ukazały się 
dwa samoloty czeskie, które przele= 
ciały w głąb terytorium niemieckie« 
go na odległość 20 km. od granicy i 
przez czas jakiś krążyły nad uforty* 
fikowanym miasteczkiem niemiec- 
kim Glatz — na wysokości zaledwie 
100 m. Jak stwierdzono z wszelką 
pewnością, podczas lotu dokonywa* 
ne były zdjęcia fotograficzne. 

Pojawienie się wymienionych sa- 
molotów czeskich stwierdzono nad 
kilkoma innymi miejscowościami po 
granicza nad terytorium niemieckim. 
Krążyły one w odległości 30 do 40 


*km. w głąb terytorium Rzeszy, do- 
konując w kilku miejscowościach 
zdjęć fotograficznych. 

Również trzeci samolot czeski 
przekroczył granicę, nie dolsciał jed 
nak do miejscowości Glatz. 
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Zebranie Organizacyjne 0. Z..N, 
we Lwowie ` ` 

Dnia 3 sierpnia b. r. — w lokalu Pre 
zydium Okręgu O; Z, 'N; odbyło się 
zebranie członków Prezydiów Obwo: 
dów O. Z. N. Lwów— północ — 
Lwów—południe Lwów—powiat, 
pod przewodnictwem p. mjra Domo= 
nia Ludwika, sekretarza Okręgu Lwow 
skiego O. Z. N. 

Przedmiotem zebrania były bieżące 
sprawy organizacyjne. 


Prasa sowiecka wobec 


zatargu z Japonią 


Moskwa, 4. 8, (PAT) „Journal de 
Moscou“, omawiając ostatnie wypad- 
ki na granicy sowiecko-mandźurskiej, 
twierdzi, że wypadki te zostały wywo 
lane przez Japonię i zadaje sobie py 
tanie, jakie motyww skłoniły Tanonię 
do tego kroku. 

Inne dzienniki sowieckie ogranicza 
ja się tylko do zamieszczenia rezolus 
cyj, uchwalanych na organizowanych 
ad.hoc wiecach masowych przeciwko 
Japonii. Rezolucje te są bardzo grożne 
i wojownicze, nawołują one rząd i pare 
tie do zniszezenia wroga, do bicia go 
na własnym jego terytorium, do ząsto* 
sowania nairadykalniejszych środków 


it d. 


Odpowiedź prem. Hodży w sprawie 


statutu narodowościowego 
Praga, 4. 8. (PAT) W dniu 3 bm. | mieckorsudeckimi Kundtem i dr. Ros 


premier Hodża przyjął przedstawicieli 
SDP. posłów Kundta i Roschego. 
Biuro prasowe partii niemiecko<sue 
deckiej ogłasza komunikat o treści 
rozmowy, która odbyła się wczoraj 
między prem. Hodżą a posłami nies 


EEEEROUYTERZYJ O? REPO TELES KEES PZ WÓE E E AE SK SZACR CZYT TAAA 
„Z. S. R. R. gwarancją niepodległości Czech" 


Nieudała manifestacja komunistyczna 
na granicy polskiej 


Mor.-Ostrawa, 4. 8, (PAT) Prasa 
czeska komentuje niedzielną manifes 
stację komunistyczną, urządzoną na 
granicy polskiej w Trzyńcu w celu des 
monstrowania przeciw „faszyzmowi”. 
Pomimo wielkiej i długotrwałej pro» 
pagandy, rozwijanej na Śląsku i na 
Morawach, skąd władze kolejowe zors 
ganizowały nadzwyczajny pociąg z 
Mor. Ostrawy, DEMONSTRACJA 
WYPADŁA BLADO., Przeważali czes 


'scy robotnicy, natomiast uderzała znie 


koma ilość Polaków. d 
Wbrew przepisom ustawowym, któs 


re zakazują udziału dziatwie szkolnej | gramu 


w manifestacjach politycznych, na czee 


gle pochodu szło około 150 dzieci w 
wieku od lat 7 do 14, wznosząc po 
sezesku okrzyki: „Niech żyje: armia 
| czerwona”. t 3 

Wiec rozpoczęto odegraniem hymnu 
państwowego czeskiego i komunisty« 


cznej międzynarodówki. W przemó- |- 


wieniu swoim poseł komunistyczny 
Kopecky potępiał działalność „irre 
dentystów" i stwierdził, że TEDYNIE 
ZWIĄZEK SOWIECKI I CZERWO» 
NA ARMIA JEST GWARANCJĄ 
CZESKIEJ NIEPODLEGŁOŚCI. 

Wiec zakończył się wysłaniem tele: 
hołdowniczego prezydentowi 
Beneszowi. 


Otwarcie obrad komitetu dla spraw uchodźców 


Londyn, 4. 8. (BAT) W srodę o» 
iwarto w Londynie obrady międzyra* 
iodowego komitetu do spraw uchodź* 
ców z Niemiec i Austrii, Komitet ten, 
Powolany do życia na konferencji w 
Evian, konstytuuje się obecnie w Lons 
dynie jako stałe cialo doradcze do 
Spraw tych uchodźców, Komitet skła 
da się z delegatów 31 państw, które 
brały udział w konferencji w Evian. 

Przewodniczącym komitetu cbrany 
został główny delegat brytyjski czło- 
nek gabinetu, lord Winterton, wices 
Przewodniczącymi wybrano delegatów 
Stanów Zjedn., Francji, Brazylii i Hoe 
landii. 

Komitet, którego stała sie ibą jest 
Londyn, występować będzie w cha: 
rakterze ciała doradczego. Całą właści: 
Wą pracę prowadzić będzie specjalne 


| 


z Niemiec 


biuro, na którego czele stoi dyrektor 
generalny do spraw uchodźcó 
stanowisko to wyznaczony 
przez prezydenta Roosevelta 
kanin Rublee, znany amerykański 


| i organizator polityczny. Dyrek» 


|tor 


po 


Rublee  przybęd: 
potwierdzeniu 


e do Londynu, 
jego nominacji 


komitet międzynarodowy, około 
20 sierpnia, Pierwszym jego zadaniem, 
po zorganizowaniu biura, będzie wis 
kompez 

czynnikami niemieckimi i 
ia współdziałania z rządem 
y w sprawie wyjazdu Żydów z 
Niemiec i Austrii. 


zyta w Berlinie į rozmowy z 
tentnymi 


Ważne konferencje Chamberlaina 
przed wyjazdem na urlop 


Londyn, 4. 8. (PAT) Premier 
Chamberlain przybył wczoraj w pos 
łudnie z Chequers do Londynu i 
w godzinach popołudniowych kons 
ferował najpierw z ministrem kolo: 
nij Malcolmem Macdonaldem w 
sprawach Palestyny, a następnie z 


lordem Halifaxem na temat sytuacji 
międzynarodowej. «= 

Lord Halifax urzędować będzie w 
Foreign Office jeszcze w ciązu dnia 
jutrzejszego, po czym odjedzie do 
swojego majątku Garrowdi w półe 
nocnęi Angli i w hrabstwie York. 


schem. 

Premier Hodża udzielił posłom nies 
miecko-sudeckim odpowiedzi na pięć 
pytań, skierowanych do niego w pić» 
mie z dnia 29 lipca rb- 

Odpowiedzi prem. Hodży brzmiały 
następująco: 

1) Doręczony uprzednio partii nie: 
miecko:sudeckiej projekty statutu na- 
rodowościowego į nowej ustawy języ: 
kowej pozostaja ważne z tym, że będą 
one przedmiotem merytorycznych dys- 
kusyj wraz z projektami partii nies 
miecko-sudeckiej z dn, 7 czerwca rb. 
samy 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowle, plac Mariacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA. — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 


TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARKOWANE 


UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 


2) Z tym samym zastrzeżeniem wrę: 
czone partii niemiecko:sudeckiej elas 
boraty, dotyczące administracji auto- 
nomicznej, stanowią w ostatniej swej 
redakcji podstawę dyskusji w łonie 
rządu. 

3) Jeżeli postulaty, wynikające z pro 
jektu partii niemiecko+sudeckiej z dnia 
7 czerwca rb, wykraczać będą poza 
treść projektów rządowych, to rząd 
zakomunikuje nowe swe propozycje, 
po zbadaniu innych projektów partii 
niemieckossudeckiej. 

4) To samo dotyczy zajęcia ostałecz: 
nego stanowiska przez rząd wobec ca- 
łości projektu, złożonego przez partię 
niemiecko:sudecką. 

5) Dotychczasowe rozmowy pomię: 
dzy partią niemieckossudecką a rzą: 
dem czechossłowackim powinny być 
w dalszym ciągu prowadzone, 


Pamietaj 
codziennie 
o F. Q. N. 


St. 6 


„DZIENNIK POLSKI“ sóbetą, dnia 6 


renia 1938 r. 


MISJA LORDA RUNCIMANA 


Sprawę wysłania lorda Runcimana | nu. Rząd angielski naciska o poczynie | da Runcimana, choć nie ulega wątpii» 


do Czecho:Słowacji z misją pośrednie 
czenia między rządem czeskim, a 
Niemcami sudeckimi zadecydowano 
definitywnie w Paryżu, w czasie. wie 
zyty brytyjskiej pary królewskiej, 

Z gotowym już projektem  przyje: 
chał lord Halifax z Londynu i skoro 
znalazł aprobatę premiera Daladier i 
ministra Bonnet, niezwłocznie -peczys 
niono. odpowiednie kroki w Pradze, 
w wyniku których rząd czeski zaprosił 
lorda Runcimana do Czzcho-Słowacji. 
Dopiero wówczas podano fakt ten do 
wiadomości publicznej, w 5 dni po wła 
ściwej decyzji, 

Charakter misji Runcimana sprecy- 
zował premier Chamberlain, w dzień 
później w Izbie Gmin w dniu 27 l:pca 
bicż. roku. 

Misja lorda Runcimana posiada wiel 
kie znaczenie zarówno dla dalszego roz 
woju sprawy Czecho:Słowacji i jej ue 
stroju, jak i dla całokształtu położenia 
międzynarodowego. Wiąże to się żre» 
sztą ściśle z nowymi tendenciami do 
odprężenia stosunków 1niędzy Rzeszą 
a Londynem i Paryżem. Kapitan Wies 
demann, osobisty adiutant kanclerza 
Hitlera, poczynił podobno iakieś w 
tym kierunku propozycje į eświadczył 
jednocześnie, że Niemcy nie Jnyślą o 
rozstrzyganiu problemu Niemców sue 
deckich siłą. Jednocześnie jednak wy» 
słannik kanclerza wskazał na niebez» 
pieczną taktykę Pragi, która przewles 
ka sprawę i sabotuje rokowania, chcąc 
prawdopodobnie po tym zaskoczyć 
mniejszości narodowe republiki goto- 
wymi tekstami ustaw. Opinię tę pos 
dzielał Londyn, czego wyrazem były 
już przed tym kilkakrotne głosy pra: 
Sy angielskiej z „Times'em”' na czele, 
krytykujące ostro taktykę rządu czes 
skiego. a 

W tych warunkach, „ponieważ dor 
browolny układ stawał się coraz bar- 
dziej wątpliwy, jak to oświadczył szcze 
rze Chamberlain — rząd brytyjski pos 
stanowił zaproponować rządowi pras 
skiemu, aby doświadczona osobistość 
zbadała sytuację na miejscu i w razie 
potrzeby udzieliła swej pomocy w ros 
kowaniach*, Nie omylimy się napes 
wno, jeśli stwierdzimy, że w Pradze is 
micjatywa ta została przyjęta bez entue 
zjazmu. Wprawdzie lord Runciman 
ma być, według oficjalnego oświadczes 
nia Chamberlaina, nie rozjemcą, czy 
też arbitrem, a jedynie obserwatorem i 
pośrednikiem, ale takie „pośrednice 
two” między rządem a obywatelami 
własnego państwa nie jest rzeczą przys 
jemną i podnoszącą prestiż tego pańe 
stwa. Poza tym istnieje także meritum 
zagadnienia, co do którego Praga nie 
jest zadowolona ze stanowiska Londy« 


nie istotnych ustępstw mniejszościom 
narodowym, a tego Czesi nie mają o% 
choty zrobić — zadowoleni z tego, że 
obecnie Rzesza w tej sprawie wojować 
nie bedzie. Obecność lorda Runcimana 
na miejscu į przy ewentualnych roko- 
waniach jest im więc bardzo nie 
rękę, gdyż utrudnia sabotowanie 
kowań. 

Trudno przewidzieć wyniki misji lor 


na 
TOs 


ZE SPORTU 
Centralny Obóz 


dia imstrulctorów Boksu 


Do Centralnego Obozu dla instruktorów 
u, który odbędzie się w Poznaniu w 
dniach od 16 sierpnia do 30 września za 
kwalifikował PZB. 46 
rych dotych zgłosiło się przeszło 25 
instruktorów. Kilku znanych byłych boks 
serów a obecnie instruktorów ma trudności 
urlopowe i wiadoino, czy będą mogli 
. Uczestnicy, którz 
egzamin końcowy, otrzymaj: 
udzielanie treningów bądź w 
zawodowca lub amatora. Bez 
licencji PZB. nic będzie wolno 
prowadzić treningów. 
Kurs obejmie 120 godzin 
i jęć praktycznych. 
będzie prezes mjr Mir: 
kpt. Łapiński będ: 
nauczania ćwiczeń. 
dać będzie regulamin i przepis: 
kładowcami będa pp.: Bielewicz (etyka i 
zachowanie na ringu), kpt. dr. M. Gro 
(urazy), Sztam (sekundowanie i tech: 


cje na 


ni 
charakterze 

posiadania 
nikomu 


nie 1938/59. Mec: 
zosłał definitywnie zakontraktowany 
na dzień 27 maja 1939 r. i odbędzie się 
przypuszczalnie na Śląsku. Spotkaniem tym 
zamkną Belgowie sczon swych spotkań 
międcypaństwowych. Początkowo mieli os 
ni grać w Sztokholmie ze Szwecją i stams 
jechać do Polski. Wobec jednak li- 

ytyk, iż zbyt długie tournee 
jemnic na formę graczy, postano+ 


E: 


wplywa 
wiono nie łączyć meczu z Polską z żadnym 
innym i udać się do nas wprost z Brukseli. 


PRZED MECZAMI TENISOWYMI 
Z JUGOSŁAWIĄ I WĘGRAMI 

Mecz tenisowy pań Polska — Węgry o 
puchar królowej Marii jugosłowiański 
mistrzostwa Środkowej Europy odbędzi 
ię prawdopodobnie w końcu  paździer- 
nika. 
Mecz tenisowy Polska — Jugosławia o 
puchar Środkowej Europy odbędzie się w 
dniach 12—14 sierpnia w Warszawie. 


PÓŁFINAŁY O PUCHAR POLSKI 
W niedzielę odbędą się półfinałowe roz» 
grywki piłkarskie o puchar Polski. 
W Warszawie na stadionie Wojska Pol- 
skiego o godz. 17,łej walczyć będą repre- 
i Krakowa. 


KURBAN SAID 


OLI i MIMO 


uto: 


— Bahram Chanie, powiedzjas 
lem. — Gdy osiągniesz twój cel, gdy 
wybudujesz drogi samochodowe i 
twierdze i gdy wprowadzisz do najs 
nowocześniejszych szkół najlichszych 
naszych poetów, co się wówczas Stae 
nie z duszą Azji? 

— Dusza Azji? — uśmiechnął się. 
— Na placu armatnim stanie olbrzymi 
gmach. Tam umieścimy duszę Azji: 
chorągwie z meczetów, rękopisy poes 
tów, miniatury, a nawet chłopców, słu 
żących do rozpusty, bo i oni są czę: 
ścią duszy Azji, Na fasadzie tego 
gmąchu wypiszemy najpiękniejszym 
pismem „kufi“ słowo „Muzeum“. 
Stryj Assad es Saltaneh może zostać 
jego kusztószem, a jego cesarska wy* 
sokość książę — dyrektorem, Czy 
pomożesz nam wznieść ten wspaniały 
zmach? 


zowany przekład H. Bukowskiej 


„Ciąg dalszy 


— Pomyślę o tym, Bahram Chanie. 

Posiłek był skończony. Goście sie 
dzieli grupami, rozmawiając, Ja wsta» 
łem i wyszedłem na otwartą weranaę. 
Powietrze było rzeżkie. Z ogrodu 
przenikała woń róż irańskich, Usia- 
dłem, zacząłem przesuwać przez palce 
paciorki różańca i patrzyłem w noc, 
Tam, po drugiej stronie gliniastych 
kopuł bazaru, leży Szimran. Tam, otuz 
lona dywanami i poduszkami, spoczy: 
wa moja Nino. Śpi prawdopodobnie 
z rozchylonymi ustami, z powiekami 
obrzmiałymi od płaczu, Ogarnhął mnie 
głęboki smutek. Nie starczyło wszyst- 
kich bogactw bazaru, by znów przys 
wołać uśmiech do jej oczu. 

Persja! Czy miałem tu pozostać? 
Między eunuchami a derwiszami, mię: 
dzy książętami a szaleńcami? Budować 
drogi samochodowe, organizować 


| 


| 


wodników, z któ: | 


wości, że szanse na znalezienie kompra 
misu, dotąd minimalne, wzrosły obec- 
nie o poważny ilość procent. Lord 
Runciman oficjalnie pełni swą misję w 
charakterze prywatnym j jest niezależe 
ny od nikogo. Ale jasne jest, że jest 
on de facto mandatariuszem rządu 
brytyjskiego i będzie się z nim poro- 
zumiewał przy każdym ważniejszym 
kroku. W ten sposób rząd brytyjski, 


We Lwowi 
Lwowa i Ło 


spotkają się reprezentacje 


Tego samego dnia rozegrane zostaną ró- 
wnież półfinały o mistrzostwo Polski ju» 
niorów. 


SZEŚĆDZIESIĄT DRUŻYN ZGŁOSIŁO 
SIĘ DO MARSZU SZLAKIEM KA- 
DRÓWKI 
Do tegorocznego marszu szlakiem Kas 
dró się 60 drużyn, tegoroczny 
mar najliczniej 


jednym z 


Uroczystości poprzedzające marsz 
centrują się na rynku krakowskim i 
Oleandrami. W jie tych 
transmitowane bę: pi 
skiego Radia przemói 
marszu gen. Reupperta. 
SLAVIA I FERENCVAROS W FINALE 

PUCHARU ŚRODKOWEJ EUROPY 
kiej wobec 
został rewanżowy mecz 
r Środkowej Europy ną 


finale pucharu Środ- 
é będą Slavia i Fes 


ńską Ju 
kowej Europy 
rencvaros. 

Jak wiadomo, w pierw 
ną terenie Wloch oba mecze wygrali Wios 
si. Zwycięstwa Ferencvaros i Slavii w spote 
kariach rewanżowych były jednak cyfro- 
wo wyższe. 


ch spotkaniach 


PERTRAKTACTE O MECZ BOKSERSKI 
Z ANGLIĄ 


Poza - międzypaństwowymi 
bokserskimi, z 
Związck Bokse: 
ań podaliśmy 


Pertraktacje o rozegranie meczu z Anglią 
jeszcze trwają. Decyzja zapadnie na wal- 
nym zgromadz angielskiego Związku 
Bokserskiego we wrześniu. 

Ogółem w ciągu sezonu Polski Zw. Bok: 
serski pragnie rozegrać w 6sc'u terminach 
8—9 spotkań (pierwszych i drugich repres 
zentacyj). nie licząc ewentualnego spotka- 
nia z Anglią. Ponadto możliwe są spotkas 
nia z Luksemburgiem i Holandią. 

W sezonie bieżącym po raz pierwszy Toż 
zegrany zostanie międzypaństwowy mecz 
na terenie Gdyni. 


armie, wnieść Europę jeszcze nieco 
dalej w głąb Azji? 

Uczułem nagle, że nic, nic na świee 
Cię nie było mi tak drogie, jak ue 
Śmiech w ocząch Nino. Kiedy po raz 
ostatni widziałem te oczy roześmiane? 
Niegdyś w Baku, pod zwietrzałym 
murem.. Ogarngła mnie niepohamo: 
wana nostalgia. Ujrzałem przed sobą 


pokryty kurzawą mur i słońce, zacho: | 


dzące za wyspę Nargin. Słyszałem 
Szakale, które pod bramą szarego wile 
ka wyły do księżyca, Piasek pustyni 
pokrywał step koło Baku, Wzdłuż 
wybrzeża ciągnęła się tłustą ropą nas 
ftową przepojona ziemia, pod wieżą 
Gziewiczą targowali się kramarze, a 
przez Nikołajewską szło się do lis 
ceum Świętej królowej Tamary. Na 
dziedzińcu liceum, pod drzewami, sta+ 
ła Nino, z zeszytem w ręku, otwo»: 
zywszy szeroko swę ogromne oczy. 
Już nie czułem woni perskich róż. 
Wszystko wołało we mnie za ojczys 
zną, jak dziecko za matką, Nieokre« 
ślone przeczucie mówiło mi, .że ta 
ojczyzna już nie istnieje. Znów uczue 
łem w nozdrzach Ś zapach pu- 
stynnegzo powiewu i lekka woń mos 


35.000 wis | 
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nie biorąc na siebie formalnej odpowie 
dzialności i mając możność wycofania 
się w razie niepowodzenia, zaangażo: 
wał się czynnie w próbę doprowadzes 
nia do kompromisu między rządem 
czeskim a Niemcami sudeckimi i oda 
prężenia między Czecho-Slowacją a 
Rzeszą. ; 

Stwierdzenie powyższe posiada dus 
że znaczenie, Jest to od chwili zawara 
cia traktatów pokojowych najbardziej 
daleko jdące zaangażowanie się Anglii 
w sprawy kontynentalne. Na skutek 
rozwoju warunków nowoczesnej woj- 
ny i na skutek powiązań, istniejących 
w położeniu międzynarodowym mięs 
dzy poszczególnymi państwami — Ane 
glia nie może już uprawiać polityki is 
zolacjonistycznej, pozostawiając resztę 
Europy własnym kłopotom. Widzielis 
śmy niedawno z okazji wizyty brytyja 
skiei pary królewskiej w Paryżu, wspa 
niałą manifestację tego faktu, że granis 
ce Anglii 1 obecnie nad Renem, 
czyli, że jej własne bezpieczeństwo wya 
maga obrony granic francuskich. Obe» 
cnie widzimy, że czynnie również musi 
się Anglia angażować w sprawy środe 
kowo + europejskie. 


Nie przesądzają wyni 
da Runcimana, stwierdzić 
jest to jeszcze jeden objaw zmieni. 
cego się położenia międzynarodowe: 


go. 


Wśród czasopism. 
R RA 
NR. 15—16 „PANI DOMU" 


Sierpniowy zeszyt „Pam Domu". przys 
nosi całe bogactwo tematów. Rozpoczyna 
go dowcipnie ujęty artykuł, obrazujący 
rozwój sztuki kulinarnej poprzez odległe 

dzisiejszych czasów. Artykuł 
wiera pożyteczne i mało zna 
towaroznawcze i jest uzu- 


z sera. Matki 


rełniony pi 
powinny zwrócić uwagę na artykuł „D: 


pisami potraw 


ci gospodarzą”, mówiący o wychówaw. 
konieczności i sposobach wciągania dzi 
do zajęć domowych. Przetwory (kiszonki 
i marynaty) z jarzyn na zimę, oraz jadłóż 
spisy i przepisy wyczerpują dział gastro: 
noemiczny. — Z gospodarstwem domowym 
się jednak jeszcze artykuł o najbar. 
nowoczesnych przyrządach clektry: 


i felieton opowiada o- kłopotach 
, prowadzącej dom w Kairze. Z arty: 
kulu „Amerykańskie cafeterie" dowiemy się 
o tym nowym, nieznanym u nas rodzaju 
lokalu gastr. — Pełne uroku opowiadanie 
„Dom Uphagenów w Gdańsku“ odtwa- 
rza tło życia codziennego bogatych patryś 
cjuszów gdańskich z 18;go wieku. — Pos 
nieważ sierpień jest miesiącem urlopów — 
w zeszycie podano wiadomości o tanim 
spędzeniu lata na wsi, oraz mily fotomon- 
taż pod nazwą: Zmiana wrażeń — Odpo« 
czynkiem. — Wiele ilustracji. 

Pismo „Pani Domu” jest do nabycia w 
większych księgarniach, kioskach  gazetor 
wych i w Administracji — Warszawa, Nòs 
wy Świat 9. 


rza, piasku i ropy. Nigdy nie powie 
nienem był opuszczać miasta, w któs 
rym Alłach pozwolił mi przyjść ha 
świat. Byłem przykuty do owego Sta: 
rego muru, jak pies do swojej budy. 
Spojrzałem w niebo. Perskie gwiazdy 
były wielkie į dalekie, jak drogie kas 
mienie w koronie szacha, Nigdy tak 
wyraźnie nie _ uświadomiłem sobie 
swojej odrębności, jak teraz. Moim 
miejscem było Baku. Tam, przy sta 
rym murze, w którego cieniu patrzyły 
na mnie roześmiane oczy Nino, 

Bahram Chan dotknął mego ra 
mienia, 

— Zdaje mi się, że śnisz, Ali Cha: 
nie, Czy pomyślałeś nad moimi sło* 
wami? Czy chcesz budować gmąch 
nowego Iranu? 

— Kuzynie Bahram Chanie, — od 
powiedziałem. — Zazdroszczę ci. Jê 
stem wygnańcem, a tylko wygnaniec 
wie, czym jest ojczyzna, Nie mogę bu” 
dować państwa irańskiego.  Sztylet 
mój wyostrzony jest o mury Baku. 

Spojrzał na mnie ze smutkiem. 

— Madźnun — rzucił mi pó atab* 
sku, — co znaczy „zakochany, ale 

| równocześnie i „szalony“, (C. d. n) 


prze LECA rasy 


polemika na temat 


DZIENNIK POLSKI“ sóbóta, dnia 6 sierpniz 1958 r. 


Wołczyn czy Wawel?” — 


(ENIKA NA TEMAT „WOE 
CZYN CZY WAWEL?" 


Zaskoesenie opinii publicznej zakon: 
irowanym sprowadzeniem z Rosji 
zwlok ostatniego króla Stanisława Au- 
Arta Poniatowskiego i tajemniczym 
howaniem ich w cichym i zapos 
mnianym Wołczynie — wywolalo w 
rasie polskiej gwałtowną polemikę na 
temat miejsca ich wiecznego spoczyn« 


Znaleźli się więc gorliwi obrońcy 
majestatu królewskiego, którzy prze: 
chodzac do porządku dziennego nad 
całą tragiczną i tak wysoce dla Naros 
du polskiego upokarzającą działalnoś 
ścią Stanisława Augusta, wysunęli pros 
jekt manifestacyjnego pogrzebu ostate 
niego króla z udziałem Prezydenta, 
Rządu, Sejmu i Senatu, a nawet i przed 
stawicieli Republiki Litewskiej. 

W odpowiedzi na te ultramonarchi« 
styczne pomysły pojawiły się w prasie 
liczne artykuły, glęboko uzasadniające 
słuszność projektu pochowania ostat+ 
niego któla zdala od Panteonu polskiej 
wielkości, jakim dla Narodu Polskiego 
stało sie w ciągu wieków Wzgórze Wa 
welskie. 7 7 

„Kurier Poranny“ sprawie tej po- 
święcił artykuł wstępny, w którym czy 
famy: 

„Byłoby lepiej o tym nie mó- 
wie skoro Jednak: podniosły się glosy nie 
deść przemyślane i lekkomyślne, żądające 
wyniesienia króla, który majestatu nie ua 
Megh, wydał własne państwo na lup obz 
cego najeźdzcy, aprobował akt rozbioru — 
trzeba — niestety — podnieść również głos 
przeciwny, przypominający bolesną, tragis 
cmg stronę tej strasznej karty. 

Naród może paść pod obuchem przemo- 
cy, śle tylko zbroczony krwią. Jeśli uznaż 
jemy tę zasadę za słuszną to nic ma 
żadnego usprawiedliwienia dla tego, kto 
tj zasady jest stróżem najwyższym, kto ją 
— mimo to — niweczy wobec Boga i bis 
słorii, chociaż przysięgę składał, że strzec 
będzie honoru i całości. è 

lic nie może być większe od tego najs 
wyższego obowiązku. Największa zasługa 
jest mniejsza od obowiązku obrony istnie- 
nia państwa za wszelką cenę, choćby 
ża cenę życia. Wymagamy tego poczucia 
od żołnierza, kiedy stoi w obliczu wroga. 
Żolnierz oddający siebie samego w ręce 
nieprzyjaciela winien jest zdrady. 

ww w 


Szkoda przeto, że podniosły się głosy, 
które nie zrozumiały tej formy jedynie mos 


jek 


żliwej. Szkoda, że podjęto inne niewczesnę 
projek! 

Chwili, w której stało się zadość obo: 
wiązkowi, jaki naród nasz — ze względu 
na szacunek należny tradycji dziejowej — 
spełnił już wobec tragi: j postaci ostat 
niego króla, powinna była towarzyszyć zi 
pełna cisza właściwa w bolesnych god: 
nach. Zakłócać ją hałasem, mogli ni 
cznie tylko ludzie, Kt nie przemyśleli 
do końca swoich odruchów. 

Trzeba dlatego wyrazić glęboką nadzic+ 
ję, że głosy te przecież umilkną, aby nie 
rozrywać ani przez chwilę dłużej rany, aby 
nie zakłócać spokoju atków tragicznego 
króla. 

Aby nie wskrzeszać upiornych wspom- 
nień chwili, która nie może już nigdy pos 
wtórzyć się w dziejach. 

Trzeba uszanować majestat, pokryty już 
całunem śmierci, ale pod żadnym pozórem 
nie wólno wielbić hańby. 

Trzeba — choćby bolało — utrzymać w 
sobie tę siłę woli, która nie pozwoli 
wynosić na widok całych pokoleń tego. co 
wie jest i nigdy nie może być przykładem 
ani świętością, bo stało się poniżeniem i 
bólem tazgającym narodowy honor. 

Trumna królewska w starym, patyną 
wieków obłożonym kościele wołczyńskim, 
winna pozostać wiecznym symb os 


lem pokuty, odprawianej przez naród | 


za winy ojców". 

„Gazeta Polska" w obszernym arty: 
kule słusznie wypomina miąrodajnym 
czynnikóm niepotrzebny całkowicie w 
tej sprawie moment tajemniczości i za- 
skoczenia, w sprawie zaś „W/elczyn czy 
Wawel“ w następujący sposób określa 
śwoje stanowisko: 
Argumenty 


wysuwane na poparcie te- 
są jednak przckonywu< 
w rodzinnym Wol 


ór kaplicy 
miejsce 


na 
Stan. Augusta 
rozwiązaniem. 

Wawel bowiem prz 
mał w minionym ok 
rakter czegoś odmiennego a 


w 


tylko grobów królewskich 
ks. Józef Poniatowski, Mi 
wacki, a wreszcie ostanio J 


znalazłszy na wawelskim 
wieczysty spoczynek. zanie: je w pan: 
teon chwały narodowej i św 


tynię najwyższych 
tości moralnych, 
Stanisław August Poniatows! 


jego war 


az aa godności narodowej. — 


Król, 


ry patronował wprawdzie Kon: 
Styłucji 3 Maja. ale który przystąpił nas 


stępnie do Targowicy i wreszcie ugiął się 
bez walki przed przemocą, musi być w 
Świadomo: 


VIA TAMPERE 


Na pięknym dworcu w Helsinkach 

bylo pustawo o tej wczesnej, rannej 
godzinie, gdy wsiadałam do pociągu, 
mającego mnie zawieźć do Tampere. 
, Jechałam ze strąchem i niepewnos 
Scia, zmęczona, niewyspana, wcale nie 
wiedząc, czy w Tampere na dworcu 
będą mnie oczekiwać, czy może będę 
musiala sama szukać autobusu do 
Hamenkyró, co przy zupełnej nieznas 
Jomości języka byłoby rzeczą nieco 
trudną, 


Trzeba wziąć pod uwagę, że w Fine 
landi oprócz fińskiego i szwedzkiego, 
niektórzy tylko znają język niemiece 
i Jedyny zaś, którym władam dość 
RUE — francuski, jest mniej więcej 
àk znany jak polski, to znaczy wcale. 
ki ic więc dziwnego, że czułąm się 
oche nijako, jadąc na tę praktykę do 
8 2480 miejsca i nieznanych lus 
SĄ „dworzec przybyłam bardzo 
rzenie z obawy spóźnienia się i do» 
Mee po, dobrym kwadransie zaczęli 
RSA dzić ludzie, z cechującą Finów 
Shies tma i spokojem, Nikt się nie 
ia GE nie krzyczał, nie potrącał, = 
syk Ywie pięciu minut pociąg rus 
Nie można powiedzieć abyśmy jeż 


chali ? y 
ab predko, — trzeba przyznać, że 


otwie, ani w Estonii, ani w Fins | 


landii, pociągi nie umyły się nawet do 
polskich, chodzą przynajmniej dwa 
razy wolniej, mają tylko ten plus, że 
są daleko czyściejsze, 

Na niewielkiej stosunkowo prze: 
strzeni Helsinki—Tampere dwa razy 
przechodziła przez wagony posługacze 
ka i wilgotnymi, białymi ściereczkami 
Ścierała kurz z okien i stolików. 

Na dworcu w Tampere miał mnie 
ktoś oczekiwać, nie wiedziałam jednak 
kto, gdyż absolutnie nie mogłam się 
dogadać z moją gospodynią w Hel- 
sinkach, do której z Hamenkyró tele: 
fonowano, a która umiałą po niemiec- 
ku tylko „bitte“ i „danke“, 

Jacyś uczynni wojskowi wynieśli mi 
walizki i oto stanęłam na dworcu 
Tampere. Teraz nasuwało się pytanie: 
Co dalej? Czekać, iść, przywołać tras 
garza, taksówkę? 

Rozglądałam się bezradnie, z miną 
prawdopodobnie niezbyt mądrą. 

Opodal stała jakaś liczna rodzina, 
złożona z dwojga starszych, dwojga 
młodych, pana w nieokreślonym wit- 
ku i małego, może trzyletniego, Ślicz= 
nego bobasa. Przyglądali mi się przez 
chwilę w milczeniu, potem ktoś zapy: 
tał łamaną niemczyzną, czy ja przy: 
padkiem nie jestem z Polski, a po 
tem.. potem już było wszystko dos 
brze. 


| 
| 
| 


narodu symbolem okre- ' 


su najgłębszego poniżenia i 
upadku, zarówno godności nas 
rodowej jak i majestatu krów 
lów polskich. 
Najwyższy hołd, 
składanie trumny 


jakim jest w Polsze 


w grobach wawelskich, 
zaprawiony y 


Naród, który jest świadom tego — a świas 
domość tę zdobył w śmiertelnych walkach 
o odzyskanie niepodległości — że nikt go 
już nigdy ugiąć nie zdoła. chyba tylko zła- 
mać, tea naród nic mógłby szczerym sera 
cem czcić i apoteozować Stanisława Augu- 
sta Poniatowskiego. 

Losom ostatniego króla naszego. które 
symbolizuje wyjątkowy i tragiczny akt nas 
j historii, odpowiadać też winno osobne 
e spoczynku pośmiertnego”. 


„Ilustrowany Kurier Codzienny" zas 
mieścił w tej sprawie szereg głosów za 
i przeciw, Bardzo charakterystycznym 
jest głos b, posła R. P. Zygmunta La: 
sockiego zatytułowany: „Czy pojedna* 
nie Polski z ostatnim jej monarchą jest 
możliwe”. W tym obszernym artykule 
czytamy m. in.: 

„Konstytucja 3 Maja! Jedna 
niejszych kart w naszej historii. 
przeciwstawiał się początkowa 
stronnictwa patriotycznego. Pi 


z najpięk- 
Król Staš 
lalnošci 


o wolność, w r. 179. 
nawet narażać sw 
zdrowia. W czasie kampanii r. 1792, 
cburzeny Kości i Józefa, skapitu- 
lował tchórzliwie. Podczas insurekcji r. 
1794 paktowz! z nieprzyjacielem poza ple- 
cami Kościuszki. Przed abdykacją główną 
jego troską było, skąd ać pieniądze na 


oplacenie ogromnych swoich długów. 


a któremukolwick z tych faks 
ie zaprz ? 


Pomimo pewnych aspiracyj oświatowych, 
literatury * nauki z 
państwa, był Stanis 


t manekinem w obcych rękach, 
który obcą przemocą i przelewem krwi pols 
skiej osiągnął tron. Od początku do końca 
swojego panowania jurgieltnik najwię 
go wroga Polski. Znalazł energię, by wals 
é wspólnie z Moskwą przeciwko pa» 
triotom polskim. Nie miał odwagi bronić 
ię przeciw zaborcom. łamał przysięgi, uż 
Przykładem jawnej 
przedajnością 
to dla Polski postać, która nie 
ość lecz wstręt wzbudzać winna. 
Nawet w nieszczęściu, ani godności oso- 
bistej, ani troski o państwo okaząć nie pos 
trafił. 
Z tym ostatnim naszym monarchą, kt 
go współczesne mu, patriotyczne żywioły 


Niemalże zanieśli mnie do auta, ł 


po paru minutach wylądowaliśmy 
szczęśliwie w rćstauracji. Poczęliśmy z 
ożywieniem rozmawiać, Ja po swoje» 
mu, oni po swojemu, a dopomagaliś: 
my sobie po niemiecku, którym onl 
władali równie dobrze, a raczej rów= 
nie. źle, jak ja. 

Dowiedziałam się, że dwoje pańs 
stwa, do których miałam jechać, to wła 
śnie ci „starsi“ z małym synkiem, zaś 
miła panienka o jasnej blond czupry: 
nie, to narzeczona ich siostrzeńca, pay 
w nieokreślonym wieku, nazywał się 
Lilja i z zawodu był profesorem, 

Blendynka oczekiwała mnie przed 
dwoma tygodniami w Helsinkach; 
wiedziałam © tym, ale zatrzymały 
mnie dłużej trudności paszportowe. 

Miłe to dziewczę miało na imię 
Tunlikki Hernanhtimo, a z zawodu 
była ni mniej ni więcej tylko Sairaan= 
hojtajatar. Sajraanhojtajżtari! Zdaje 
się, że w Polsce nie ma zawodu, któs 
ryby się tak długo nazywał, Znaczy 
to tyle co pielęgniarka. Przy kawie 
pojawiła się na stole polska flaga, któ: 
rą mi potem ofiarowano. Przyjętym 
w Finlandij zwyczajem jest, że na sto» 
łach w restauracjach i kawiarniach 
stoją miniaturowe maszciki z flagami; 
najczęściej fińskimi lub szwedzkimi, 
To, że pp. Tarti wystarali się o polską 
flagę, było dla mnie przemiłą niespo+ 
dzianką, i jednym więcej dowodem u- 
przejmości j gościnności Finów. 

Byłam jednak tak bardzo zmęczona, 
że jedynym wtedy moim marzeniem 


polskie piętnowały jako zdrajtę i tęhóra, 
naród nasz pojednać się nie może: 

jego niechaj spoczywają spokojs 
w zapadłej miejscowości I niech nie 
ypominają społeczeństwu _ polskieńtu 
chlubnych jego dziejów”. 


Zwłoki 
nie 


Jak widzimy z powyższych głosów, 
poglad opinii publicznej na tę smutną 
i tak bardzo tragiczną sprawę ustala 
się w sensie aprobującym decyzje czyn 


ników miarodajnych, 


BEZCEREMONIALNE POKLEPY: 
WANIE 

Niejednokrotnie na łamach „Dziene 
nika Polskiego“ zwracaliśmy uwagę na 
współpracę niemal publicystyczną pews 
nych odłamów prasy katolickiej z pra- 
są socjalistyczną i frontu ludowego w 
kierunku zwalczania faszyzmu, a przes 
de wszystkim rasizmu, Szczególnie pra 
sa frontu ludowego i prasa żydowska 
z niezwykłą gorliwością przytacza 
wszelkie głosy kół katolickich, a zwlar 
szczą oficjalnych sfer watykańskich, 
występujących — całkiem zresztą słusz 
nie — przeciwko rozmaitym dziwaczs 
nym koncepcjom społecznym  oparfy'm 
na rasizmie. 

W wykorzystywaniu tego materiału 
dla celów propagandy zwalczającej poli 
tykę Włoch czy też politykę Niemiec, 
prasa frontu ludowego i prasa żydowe 
ska jest niezwykle  bezceremonialną, 
Jeśli im się coś podoba. to niemal klee 
pią po ramieniu Ojca św, i zacierają 
ręce z zadowolenia, w przeciwnym ras 
zie rzucają się na Kościół z pianą na 
ustach, nie przebierając w argumen- 
tach, 

Oczywiście ostatnie wystąpienia Oje 
ca św, wywołały w prasie frontu ludos 
wego niebywałe zachwyty, pod wply” 
wem których pojawiają się w niej roze 
ważania naweł na femat możliwości 
„praktycznej współpracy socjalizmu 
z katolicyzmem“ (!?), 

Charakterystyczną próbkę tego ros 
dzaju rozważań przyniósł 50-tv numer 
„Sygnałów”: 

Nie podzielamy złudzeń piszą 
„Sygnaly“ — a nie brak takich złudzeń w 
Obozie lewicowym. o możliwości ideologi, 
| cznego pogodzenia socjalizmu marksowe 

jego i „socjalizmu' katolickiego. Socja» 
m i katolicyzm społeczny wychodzą z 
diametrialnie przeciwnych założeń. Nie 
wyklucza to oczywiście możliwości prakty- 
eznej współpracy w nicktórych dziedzinach. 
Wydaje się nam, że taka współpraca dla 
| kultury byłaby bardzo płodna i stanowiła, 

by najlepsze zabezpieczenie wspólnych 
dóbr kulturalnych przed barbarzyństwem 
fa: u. Cokolwickby się sądziło o katos 
społecznym, to bezwątpienia sles 


(Dalszy ciąg na str. 9-ej) 


licyzmi 


było wykąpać się i przespać, Toteż, 
gdy owym pięknym Chevrólet'em zas 
jechaliśmy przed dom w Munotiala, 
i gdy znalazłam się w przeznączonym 
dla mnie pokoju, z jakąż rózkószą, 
wykąpana i umyta położyłam się dò 
czystego łóżka. Zasnęłam w jednej 
chwili, mimo, że była dopiero godzi- 
na 4ta po południu, 

Zbudziłam się o godz. pół ds 7, 
czyli akuratnie na obiad, Trzeba wies 
dzieć, że w Finlandii obiad jada się 
dwa razy, o llstej i o 6stej, trudno 
bowiem inaczej nazwać te obfite po- 
siłki, 

W międzyczasie wypija się całe 
morze kawy. Świetnej kawy, podawa* 
nej w malutkich filiżaneczkach, z ods 
robiną śmietanki, 

Do dziwów kuchni fińskiej należą 
także niesłychane ilości mleka, które 
się pije w czasie obydwu posiłków, 
tak jak u nas wodę. Mlekiem tym, 
kwaśnym albo słodkim popija się mię: 
so, kartofle, śledzie, — zupy je się 
rzadko, ale na drugie danie i przeważ« 
nie mleczne, w skład deseru również 
wchodzi mleko, 

Z początku wydawało mi się te 
wprost niedorzecznością, ale gdy spró 
bowąłam, przekonałąm się, że nie tyi- 
ko można tak jeść, ale to nawet wy- 
śmienicie smakuje. 

Mój pierwszy dzień w Muotiala za* 
kończył się wychyleniem toastų ma 
treść Polski i Polaków, oraz Finlat+ 
dii i Finów, i zbliżenia się tych obu 
narodów, M, KOBIELUSZÓWNA 


St. 8 z 


W maju r. b, P. K. O. zainicjowała 
wspólne konferencje przedstawicieli 


|» zakładów ubezpieczeń, celem przedys 


skutowania zagadnień, związanych z 
organizacją studiów ubezpieczenio: 


„. wych w Polsce, 


ıs tryzonty i nowe m 


'niającą w dużej mierze 


iat przed- 
na życie 


W konferencji wzięli u 
stawiciele działu ubezpieczeń 


| P, K. O., Powszechnego Zakładu U= 


bezpieczeń Wzajemnych, Zakładu Us 
bezpieczeń Społecznych i Związku 
Polskich Prywatnych Zakładów Ubez» 
pieczeń. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas nie 


''ma w Polsce szkolnictwa ubezpiecze: 


niowego, które by zaspokajało potrze: 
by zakładów ubezpieczeń, chociaż zaa 
kłady te łacznie z  ubezpieczalniami 
społecznymi zatrudniają obecnie z gó% 
rą 15.000 pracowników umysłowych. 

Fakt przystąpienia do prac, mają: 
cych zapełnić tę poważną lukę, utrude 
rozwój ubezs 
pieczeń, należy powitać z radością. 
Dla młodzieży otwierają się nowe ho: 
wości pracy, das 
jącej duże możliwości życiowe. 

Do inicjatywy zakładów  ubezpie: 
czeń odniosło się z niewykłą przychyl- 
nością, pozbawioną wszelkiej biuro» 
kratycznej formalistyki, Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 


, Publicznego i dzięki temu ma być uż 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, dnia 6 sierpnia 1938 r. 


i Z W OOO ED Z O OO OOOO OR GNA 
DZIEN GOSPODARCZY 


ruchomione 
w Warszawie, 

Na razie ma być zorganizowana w 
ramach Liceum Handlowego tej szko: 
ły (W-wa, ul. Prosta 14) specjalizacja 
ubezpieczeniowa na Ilim roku stuz 
diów. 

Zarząd i dyrekcja szkoły, które wyż 
kazały duże zrozumienie potrzeby 
zorganizowania tych studiów ubezpi: 
czeniowych, poczyniły kroki w  kież 
runku pozyskania odpowiedniej ilo- 
ści uczniów. 

Absolwenci liceum ze specjalizacją 
ubezpieczeniową mają zapewnione us 
zyskanie zajęcia wobec dużego zapos 
trzebowania na rynku. Poza tym zas 
kłady ubezpieczeń zadeklarowały przy 
jęcie absolwentów do pracy. 

Ostatnio należy zanotować dalsze 
poparcie tej akcji ze strony działu us 


liceum ubezpieczeniowe 


| 
| 
| 


„Organizacja szkolnictwa ubezpieczeniowego 


Stypendia dla kształcenia 


miodzieży 


bezpieczeń P, K, O. -który pragnąc 


Nr. 21g 


studiów zobo a się do 
dziale ubezpie R naturalnie za o 
powiednim wynagrodzeniem, Wa 
nek ten jest naturalnie nie obcią, 
niem, ale dobrodziejstwem, S 
W ten sposób na właściwe PER 
wkracza akcja, mająca na cejy Re 
kształcenie odpowiedniego zespof, (e 
chowców, którzy mogliby z korzyści, 


przyjść z pomocą materialną słucha* | pracować nad rozwojem. wielki A 

czom, ustanowił dla nich 8 stype! działu życia gospodarczego -Państwa 

diów po zł. 500 rocznie, z zastrzeże jakim są ubezpieczenia. s; 

niem, że kandydaci po ukończeniu s 
Ze 


Stan zatrudnienia na robotach publicznych 


Maksymalny stan zatrudnienia na 
wszystkich robotach publicznych wys 
niósł w r. 1937/58 — 218.440 osób i 
przypadał na koniec września 1937 r.; 
w bieżącym sezonie robót w końcu 
czerwca stan ten wyniósł 247.976 osób. 
Przeciętny stan zatrudnienia w ubie: 
giym sezonie wynosił 139.918 osób, 
przewidywany zaś przeciętny stan zas 
trudnienia w sezonie bież, — 224.600 
osób. W bież. sezonie robót, w związ= 
ku ze zmianą polityki finansowej tych 


EEEE 


Rokowania handlowe z krajami 
południowo-amerykańskimi 


W najbliższym czasie rozpoczną się 
rokowania handlowe z krajami po: 
łudniowo < amerykańskimi: Ekwado* 
rem, Peru, Paragwajem i Boliwią. Ro= 
kowania te mają na celu wzajemne 


-< Kredyty eksportowe 


Państwowego Banku Rolnego 


Zgodnie z założeniami polityki go 


'spodarczej rządu i jego zamierzeniami 


na odcinku poprawy sytuacji rolnice 
twa — w roku ubiegłym finansowany 
był wydatnie eksport artykułów ho: 
dowlanych w celu spowodowania 
wzrostu rentownoścj przede wszyst- 
kim drobnych gospodarstw rolnych, 
gdzie produkcja hodowlana stanowi 
"poważniejszą pozycję w dochodzie 


“rolnika. 


Kredyty eksportowe wypłacone 


“m. in, przez Państwowy Bank Rolny 
Wr 


1937, osiągnęły wysokość 57,8 
miln, zł. wobec 21,9 miln, zł. w roku 
poprzednim. Efektem tego było sfi» 
nansowanie wywozu zwierząt w stas 
'nie żywym i bitym, jak też przetwos 
rów produkcji zwierzęcej na sumę, stas 
mowiącą ca 25 proc. ogólnej wartości 
-omawianego wywozu z Polski w ub. 
roku. 


Taka pokaźna akcja finansowania 
eksportu artykułów hodowlanych od: 
biła się niewątpliwie korzystnie na poz 
ziomie cen, uzyskiwanych przez rol- 
nikashodowcę na. rynku  wewnętrz* 
nym, czego wyrazem było zmniejsze< 
nie się rozpiętości cen w roku ubie< 
głym między artykułami produkcji hoz 
dowlanej i roślinnej, jj 


anie klauzuli największego _ u: 
ywilejowania. Z ramienia Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu w rokowa* 
niach tych weźmie udział radca W/ęcła 


prz 


y zaznaczyć, że Polska wywo» 
ymienionych krajów głównie 
karbid, tkaniny wełniane, rury żelaza 
ne, wyroby kauczukowe į gumowe, o: 
raz parafinę i dykty, przywozi zaś 
quebracho, skóry, bawełnę, cynę i kaz 
kao. Saldo dodatnie Polska posiada 
jedynie z Boliwią, natomiast z pozos 
stałymi krajami Ameryki Południowej 
— ujemne. 

Prowadzone od dłuższego czasu ro: 
kowania handlowe z Argentyną, Bta- 
zylią i Urugwajem pod przewodnic= 
twem b. min. Doleżala rozwijają się 
pomyślnie, 


AE 


ile wyeksportujemy zbóż? 


W kołach zainteresowanych w ekse 
porcie zbóż panuje opinia, że w ciągu 
bieżącego roku gospodarczego, t. zn. 
mniej więcej do sierpnia 1939 r., bę* 
dziemy mogli wyeksportować około 
350 tys. ton jęczmienia i 300 tys. ton 
żyta z nowych zbiorów. Organizacją 
eksportu tych dwu gatunków zbóż 


Jakie prace finansował Fundusz Pracy 
w Polsce 


- W, okresie 5-letniej działalności, t. j, 
od 1 kwietnia 1933, Fundusz Pracy 
częściowo sfinansował w zakresie: 1) 
iirządzeń komunikacyjnych, wykoń* 
czenie 517.8 km linii kolejowych, 113 
km regulacji rzek spławnych, budowę 
1.847.5 km nowych dróg, przebudowę 
4.937,5 km dróg; 2) melioracji — ure- 
gulowano 1.6i4,4 km rzek niespław= 
nych, 389,4 km usypano nowych wa: 
łów, oraz 366.8 km kanałów i rowów; 
3) urządzenia miast — budowę 729.7 
siecj wodociągowej, 629.5 km sieci k. 
malizacji, 184.5 km sieci elektrycznej, 
97,3 km przewodów gazowych, 377.8 
m Sześć, chłodni i rzeżni, 932.9 km noz 
wych. ulic, 555,1 km przebudowy ulic 
it.p.; 4) budowli publicznych — jak 
szkoły; szpitale i inne o łącznej kuba: 
turze, około-3 miln, m, sześć.; 5) ros 
betniczego budownictwa mieszkanio< 
wego — wybudowano domów robot- 
niczych o łącznej kubaturze 1,260.00% 
m, sześc, Ogólna suma wydatków 
przeznaczonych na akcję zatrudnienia 
w bieżącym roku budżetowym wynos 
si 95.554.925.50, Suma ta jest zatem 


wyższa od kwoty wydatkowanej w ro» 
ku ubiegłym o całe zł. 12.000.000. 
Na podkreślenie zasługuje fakt znacze 
nego podwyższenia kredytów na ros 
botnicze budownictwo mieszkaniowe 
do przeszło 12 miln. zł., oraz na drogi 
wodne, które to roboty w latach ubież 
głych partycypują przy podziale kre- 
dytów F, P, w znacznie mniejszym 
rozmiarze, 


l 


powodu, że rynki 


zajmie się Polskie Biuro Eksportu 
Zboża w Gdańsku, w którego rękach 
spocznie cała koncentracja eksportos 
wego zboża, oraz artykułów pr: 
łowych i formalna jego sprzed. na 
rynki zagraniczne. Odpowiednie prace 
organizacyjne już się rozpoczęły, 

Jak nas informują ze ż 
peteninych, perspektywy 


eksportu 
zbóż z nowych zbiorów są w tej chwis 


fi jeszcze nieszczególne, a to z tego 
północne, najbar« 
dziej chłonne, są zawałone starym zbo 
żem sowieckim. Rosja sowiecka mias 
nowicie wysprzedaje obecnie masowo 
resztę zapasów. Sprzedaje również du: 
żo starego zboża Litwa. To też na ra 
zie niesposób wyeksportować bodaj 
jednego wagonu nowego żyta. Kalkus 
luje się ono w tej chwili na poziomie 
108—110 sh, czyli 16.20 zł., za 100 kg 
loco Gdańsk. W najbliższych tygo- 
dniach sytuacja ta winna ulec zmianie 
o tyle, że zaistnieją korzystne możli. 
wości dla eksportu naszegó zboża, 


Niemcy budują nowy port na Bałtyku 


Jak donosi „Hansa”, projektowana 
jest budowa nowego portu w Prusach 
Wschodnich — w pobliżu Królewca. 
Projekt ten jest motywowany wzro: 
stem obrotów morskich, które w 1937 
r. objęły 41 proc. ogólnych obrotów 
tego kraju. Wzrost obrotów zaznaczył 
się nie tylko w relacji między portami 
pruskimi i portami Rzeszy, lecz i z 
portami zagranicznymi. Dotychczas w 
Prusach Wschodnich istniały trzy pors 


ty, a mianowicie: Królewiec, Iława i 
Elbing. 

Przy sposobności należy zanotować, 
na Łotwie również jest budowany 
nowy port — w Skulte w odległości 
około 50 klm od ujścia Dźwiny. Pos 
czątkowo miał to być wyłącznie port 
rybacki, ostatnio jednak odnośny pros 


jekt uległ rozszerzeniu i nowy port 
ma być przystosowany również do 
przeładunku towarów w obrotach 


przybrzeżnych. 


robót o dużym stanie zatrudnienia _ 
podjęto akcję przesiedlenia grup be; 
robotnych ze środowisk, w który 
nie ma możliwości zatrudnienia, dę 
miejscowości, w których są prowadzę 
ne omawiane roboty. Ogółem w bież, 
sezonie przesiedlono dotychczas oko, 
lo 15 tys. bezrobotnych, z czego poza 
granice województw, na których tere. 
nie zamieszkują około 4.500. Akcją ta 
rozwija się coraz pomyślniej, 


WALUTY 


Belgi belg. 90.12 — 89.65, dolary amer. 
550 1/2 — 528, dol. kanad. 529 — 326 1», 
flor. hol. 290.74 — 289.00, s 
1463 — 14.53, fr. szwajc. 121.70 — 120%, 
funty ang. 26.04 — 25.88, guldeny gd 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 15.45 — 15.0, 
kor. duńskie 116.30 — 115.45, kor. norw, 
130.838 — 129.90, kor. szwedz. 134.29 — 
155.30, liry wł. 23.45 — 22.80, -marki fiń, 
skie 11.50 — 11.30, marki srebrne 98,00 — 
95.00, Tel Aviv 26.00 — 25.70. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 


4 pół wewnętrzna 67.00, 3 inwest, 1 em. 
8275 — 85.00 — serię nienotowane, 2 em. 
82.00, 5 konwersyjna 69.88, 4 premj. dola- 
rowa 42.75, 4 konsolidacyjna 6775 — 


67.50 — 67.75. 
Tendencia utrzymana 
AKCJE A 
Bank -Polski 126.00, Zachodni 39.25, 
Cukier 39.00, Węgiel 33.50 — 3365, Lilpop 
94.50, Modrzejów 16.50, Starachowice 


bez kuponu 38.75 — 38.50 — 38.75, Ży; 
rardów 57.00 — 57.50. 


DEWIZT 
Belgia 89.90 — 90.12 
213.07 — 21201, Gdańsk 100.00 


— 98.75, Amsterdam 29000 — 250.74 — 
289.26, Kopenhaga 11600 — 11630 — 
115.70, Londyn 25.97 — 2604 — 259%, 
N. Jork czek 530 3/4 — 532 — 1/2, 
kabel 551 — 531 1/4 — 529 5/4, Oslo 
13055 — 130.88 — 130.22, Paryż 14.59 — 
1465 — 1455. Praga 1854 — = 


1859 
18.20, Sztokholm 133.95 — 13429 — 15341, 
Zurych 121.40 — 121.70 — 121.10, Medio- 
lan 2796 — 28.05 — 27.89, Helsinki 1150 
— 11.44, Montreal 531 1/4 — 528 5/4, Tel 
Aviv 26.04 — 25.90. WER 
dla europejskich słabcza, dl: 
amerykańskich utrzymana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Pszenica obrót 706 ten, tend. zmiikowa 


żyto 389, tend. spok., j ień 16, -tend 
spokojna. — Obrót Sy 2852 tom. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA y 
Obroty Oikoe” po kerde 1. 
65.50. — Tar wok joa, r 


ojna. 


Zły stan pasiek 
w województwie lwowskim 


W Województwie lwowskim sezoh 
pszczelarski w roku bieżącym bardzo 
nie dopisał, czego przyczyną był mro 
ny kwiecień, oraz słotny i chłodny 
maj. Pasieki zostały osłabione i WY 
niszczone do tego stopnia, że właści: 
wie w końcu marca siła pnia była wie 
ksza niż w maju. Według obliczeń 
Lwowskiej Izby Rolniczej, straty 5 
bardzo znaczne, Wielu pasieczników 
liczyło na czerwiec, który również 7% 
wiódł, jakkolwiek lipy kwitły obficie, 
gdyż był chłodny i dźdżysty. 

Obecnie drobni pszczelarze zgłasza: 
ja się już bardzo licznie po cukier któ 
rego potrzeba według ich obliczeń 
mniej 5 kg na pień. i 


=== 


mai 


A NMP, Śnieżnej 
sierpnia lutro: Przem. Pań. 
SSE 


GODZINY PRZYJĘC W. RE. 
pAKCII „DZIENNIKA PÓL. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
polskiego" przyjmuje się codziennie 

| „2 wyjątkiem niedziel: i śwłał rżytu. 
„pat, = CZNIE ód godz. 

12—13. 
GZGLĘDNIE ‘żadnych spraw Re 
dakcia nie załatwia. 

Za. artykuły nie zamówione Redak» 
cja nie placi wierszowezo. - 
Rękopisów nadesłanych Redakcja 


Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajanś. 
płytkie lub glebokie „ po 18 gr 


poleca 
Najtańszy sklad parcel. szkła i naczyńkuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, plac Mafiacki 10 3037 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA. NA: 
"RODOWEGO: Pręzydiim Okręgu 
lwowskiego we Lwowie. mieści się 
w lokali przy ul. Bourlarda 5,II p. 

Prezydium Okręgu . przyjmuje 
b poniedziałki, środy i piątki w 20: 
‘danach od 10—12xtei : przed. „poł. 
Tel: Prezydium nr. 110:45, tel. Se- 
kretariatu nr. 111.24. 

Obwód Lwów-pólnoc, do którego 
należą dzielnice: H, IM, VH, VIN 

1 IX, mi się w lokalu przy ul. 
bona Sapiehy 4, I p, 

‘Biura czynne codziennie od godzi: 
ny 5—13etej i od 17—19-tej z wyjąt- 
kiem soboty popołudnia, "oraz nies 
dziól i świąt, tel..nr. 110-09. 
Zgłoszenia osobiste .lub listowne 
-s£.członków przyjmuje się codzien= 
mie öd godz. 9— 2ztej i od 17—19. 
` ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Tpkal organizacji i świetlica mieści 
sig przy «ul. Rutowskiego 1. 8,-- Go- 
driny. - urzędowania codziennie od 
Ie do 20-tej, w niedzielę od 
Mżej do 13-tej. 


3 TEATR WIELKI: 
Piatek, 5. yu 0'8 „Gejsza”.. 


ża. VHI „Gćjszą”, 

Sh a gł Gi 1a 3 
SĘ : 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

108 11. VII. teatr nieczynny. . 
KINOTEA1T RY: 
fad trie złości”. SU 
BAETYK: AEG „Kid Gala: 
jad". 
CASNO, „Crema kois 


MER, : „Muzyka dla Niebie”. 
OBA. „Kadryśna ekspedientka". 
LORIA: :Z powodu. „rekóństrukcji niés 


iyane. 

GRAŻYNA: „Dama pikowa" i „Pobrali 
Się za wcześnie 

KOPERNIK; „Ce łowiek, 


„któzy żył dwa 


zez 
== Wszystkie === 


KSIĄŻKI i CZASOPISMA 


Polskie i w jęrykach zagranicznych 
sprawnie dostarcza ` 3548 


KSIĘGARNIA 
" A. RRAWCZYŃSKI 

Lwów, Rutowskiego 9 
telef. 228-31 — P, K. O. 504.754 
załogi, kosztorysy bezpłatnie: 


h ténia z prowincji odwrotną poczłą. 
antykwariat współcz. 


1 naukowy. 


uk pokoj 
EA 
PA 


„Gzdźny BUM. =" 
ayi moja maleńka* 


W- innych godzinach BEZ» |- 


i 


irme, aea i „Täjemnica czarne, 


„DZIENNIK PÓLSKI" sóbsta. dnia 6 siemenia 1552 r. 


Święto organizacyjne 
'_ Związku Strzeleckiego 


W dniach 6 i 7 b, m. urządzone zo” 
stana przez Związek Strzelecki ureczy 
Fstości ku u u 24 rocznicy wy: 
| marszu Pierwszej -Kompanii Kadró: 
wej. W związku z tym w dniu 7 met m. 
0-12, stawią się do- apelu w pos: 
gólnych miejscowościach w 


sieniu flagi i zapaleniu egniska, odczy 
tanie rozkazów. Pierwszego Kómendan 
ta Głównego Zw. Strzeleckiego, Józeż 
fa Pilsudskiego do Kompanii Kadrò- 
wej i obecnego Komendanta Głów- 
nego Związku Strzeleckiego, apel 
kompanii kadrowej, po apelu jeanomi 


członkowie Związku Strzeleckiego. nutowe milczenie ku czci poległych; 
Apel strzelecki będzie manifestacją | przemówienie okolicznościowe — śluż 
„uczuć dla Armii i jej Wodza Naczelne | bowanie — pieśni legionowe chóru Le 


go, oraz Uczcżeniem rocznicy wymar: | gionistów pod batutą prof Kotschy, o+ 
szu. Legionów z Oleandrów .6 sićrp< | raz odegranie Hymnu Państwowego, 
nia 1914 w bój o Polskę, 1. Brygady, pieśni organizacyjnej Z. 
Dnia 7 b. m. bezpośrednio po sygna | Strzel, oraz odźpiewanie hasła strzes 
le czasu i hejnale z wieży Mariackiej w | leckiego przy równoczesnym opuszcze 
Krakowie, wszystkie rozgłośnie Pol: | niu flagi, W dniu 7 b. m. o 9.45 rano 
skiego Radia, transmitować będą z | Msza za poległych Kadrowiaków w 
Krakowa rożkaz władz głównyćh. Z. | kościele św. Elżbiety. O. 12 apel strzes 
S., który odczyta Komendant Główny | lecki na bóisku Okr. Ośrodka P. W. i 
Zw. Strzeleckiego pułk. Tunguz:Za: | W. F. przy ul, Jabłonowskich, a o g. 
*wiślak, 12.05 transmisja Polskiego Radia, od- 
Na program obchodu złożą się 6 b. | czytanie rozkazu przez Komendanta 
m. zbiórka órganizacji na polanie pod | Głównego Zw. Strzel. 
Kopcem Unii Lubelskiej dó godziny Zarząd i Komenda VI. Okręgu Zw. 
20.40, o godzinie 20.55 raport kompa» | Strzel. zaprasza lwowskie społeczeń: 
nii sztandarowej Zw, Strzeleckiego, o | stwo i organizacje kombatanckie j spo 


Jgodzinie 21.00 odegrańie hasła strze: | łeczne do wzięcja udziału w uroczysto: 
leckiego przy równóczesnym podnie: I ściach ze sztandarami, 


Ważne postulaty pracowników 


samorządowych 


Wiećminister Spraw Wewnętrznych 
| Władysław Korsak przyjął óstatnio 
prëzésa Rady Naczelnej Związku Pra» 
cówników Samorządowych posła An: 
tóniego Pacholczyka. Poseł Pachol< 
czyk ómówił następujące sprawy: 

1) wniesienie ustaw  pracówniczych 
dotyczących pracowników samorządo 
wych na sesji jesiennej; 

2) wydanie okólnika w sprawie es 

gzekucjj należności pracowniczych z 
tytułu umów 6 prac oraz. z tytułu ès 
„Pierytur; £ 

<3) przesuwańie iacówkików samo: 
rządowych do w bla upo: 
sażenia na podstawie indywidualnych 
uchwał związków samórządowych;- 

4) skasowanie egzaminu praktyczne: 
go przy. Urzędach Wojewódzkich dla. 


kandydatów na sekretarzy gminnych, 
którzy ukończyli 5>cio miesięczny kurs 
Instytutu Komunalnego w Warszawie 
równorzędny kurs 
chnicy Polskiej, tudzież pr: 
nie ulgówego terminu dla pomocników 
sekretarzy, którzy nie posiadają przez 
widzianego w rozporządzeniu ceńzusu 
naukowego; wreszcie 

- 5) kwestię ewentualnych statutów ès 
mierytalnych na terenie województw 
"południowych i zachodnich, 


w poszczególnych sprawach zapadną 
po zakończeniu urlopów. Jeśli zaś cho: 
o decyzję, czy Rząd wńiesie usta: 
pracownicze do Sejmu, to decyzja 
"ta nastąpi także po uzlepach w mie: 
siącu wrześniu. 


„Sam na sam” i m $-mej więcz, daną bądrie pierwsza 


zh sztuk pł. „Cieszmy si 


RADIO 


— DZIEŃ 6 SIERPNIA W RADIO. 
W roku b. wzóróm lat ubiegłych P. R. na, 
daje 6 '18.50 transmisję ze stattu w Olean- 
drach, którą póprzedzi 6 18.40 emós 
wianie Komendanta Naczelnego Zw. egios 
mistów min. Ulrycha, zatytułowane „W roz 

amice Legionów Pólskićh". Pò transmisji 
a 19.05 nadańć zóstaną piósênki legionowe 
i żołnierskie-z płyt, a następńie „kwadrańs 
poetyeki" 


w. opracowaniu St. Furmanika, 
póświęcony poezji legionowej. 


„Pat i Patachon 


NADTO „Ada to nie wypada". 
ROXY: „Audiencja” w. Tschlu”. 


„Wiosna nad Stkwańą' i re 


[i „Dóreżkarz Nr. 13" į „Tajny plan 


R $ 
ION rri z Sai Queztia" 1 „Strzał 
UCIECHA: „Pod aispa nazwiskiem”. 


FOTOPLASTIKÓN — prać 
wLourdes" — miasto cudów. 
pozie 
FREBREZENTACZTNY CYRK 
STANIEWSKI! 
ml. Pełczyńżkiej 


Mariacki 5: 


© 19.30 
Lwów organizuje audycję chóralną, złożo- 

z pieśni żółnierskich. W godzinach poz 
południowych o '1645 Wł. Baranowiski 
wspominając rozmowy. z Komendantem, o- 
pówie co myślał R o sobie i o 
społeczeństwie polskim! 

W przeddzień reii 5 bm. o 19.30 P. 
R. órganizuje koncert zatytułówańy „Hu- 
mor i piosenka w Legionach". W czasie 
koncertu będą mieli radiosłuchacze okazję 
usłyszeć autentycme anegdoty legionów, 
opracówane i wyśłószone przez mir. Stefa- 
na Felsztyńskiego, jednego z najstarszych 
oficerów I. Pułku Beliny. Anegdoty te poz 
dane w swej óryginalnej formie, charakte: 
ryzwią typ żółnićrza legionówego i życie 
w ókopach. 

— MINISTER ULRYCH PRZEMAWIA 
PRZEZ RADIO. Dn. 6 bm. © 18.40 z oka= 
zji rocznicy wymarszu Kadrowej. Kompanii 
trzelców z Oleandrów — Kómendant Na- 
Iny Zw. Legiońistów. min. Ulrych wy: 
głosi przez radio przemówienie zatytuło» 
wane „W rocznicę Legionów Polskich”. 

— W WARSZAWIE POWSTAJE NO- 
WE STUDIO RADIOWE. Po próbnym 
Koncercie nadańym z sali teatralńćtj w gma- 
chu Polskiej YMCA obecnie prowadzone 
są daleze badania i próby nad przystosóś 
waniem tej sali do nadawania koncertów 


prey RRA trmawajami 

nr. 5). Códziśnnie o 530 wiecz. Program 

jatowych ateakcyj. Worki, środy, soboty 

Ë niedziele po 2 Z o 430 .pop. 
130 wiecza 


mn 


— „GEJSZA”. Zapowiadana od kilku 
dni rómantyczna i melódyjna operetka pt 
„Gejsża" ukaże się dziś na scenie Teatru 
W. o:8-mej w wykonaniu miłego i dobrego 
zespołu Ttatru Wielkiego w Poznaniu. — 
Ciekawy scenariusz, dóbra gra, taniec oraz 
melodyjna ilustricja muzyęzńa zmajdą nies 
wątpliwie uznanie publiczności. Ze- 
spół teñ tworzą: cieszący się uzmańiem pt- 
bliczności tenqr R. znana już w na: 
szym mieścić z pół ich WYSIERÓW J. 
Fontanówna, oraz G, Poszó jwn: 
cki, J- Gruszczyński, 
Zygmański, Ceny- miejsc i 45, gt. AAT 
40 gr. Abonamenty i kupony plathe przy 
kasie ważne biz 
rekcja, T. M, u 
proc. zniżek. 
GOŚCINNE WYSTĘPY WARSZ, TE- 
ATRU "ATENEUM ZE STEFANEM JA: 
RACZEM W TEATRZE W. Znany naszej 


a ponadto Dy: 
30 


towarzyszeniom 


publiczności znakomity aktor Stefan Jas | i audycyj radiówych. Wkrótce już w sali 
taer odtworzy znowu na setnie Teatru W. | tej powstanie nówe studio, - którego pode 
w otoczeniu dóbkorowegó zespołu czas trwania Dorocznej Wystawy Radios 
charakterystycznych postaci w. sztukach | wej nadanych zostanie około 50 audycyi. 
„Cieszmy się życiem”, „Szóste piętró” i EA TWM: 


— „Ludzie na krze". 


w dniu S;go bm. 


Pan Minister oświadczył, żć dtcyzje | 


Str. 9 


zegrąd prasy 
(Dalszy ciąg ze str. 7:mej) 


boka praca myślowa, jaką wykonali kato- 
nku w ostatnim czasie, znitę 
k Pod piórem Maritais'z 
nabrała podziwu gods 
icka krytyka kapitaliza 
z innych założeń niż kry- 
=na, zwróciła uwagę nà stes 
które . pomineli - sosj: 
społeczna opuściła pawijas 
ki RZ i wkroczyła na drogę reform 


żnie od tego, do jakich kónse, 
kwencyj politycznych prowadzi katólicyzm 
tywnie trzeba uznać, żę 
zagadnienia społecżne - ueg- 
ciwie i pow; Już sam ten fakt w kòs 
lewicy lecznej musiał - wzbudzić 
uczucia szacunku dla tych nowych prądów 
katolicyzmie dzisiejszym. a {o tym :bars 
kołach katolickich nie rzadkie 
i wypadki uczciwego stosunku do 
socjalizmu, To uczucie szacunku spotęgoż 
wać musiało silne akcentowanie przez R 
tólików hasła wolności, połączone z 
zumieniem, dyną gwarancją woliiości 
jest demokracja. Nie mógł też pozostać bez 
wpływu na stosunek lewicy do katolicyze 


| mu uczciwy stosunek niektórych kół katos 


lickich do tragedii hiszpańskiej, odbiegają- 
cy daleko od mocno niewyraźnego stano, 
wiska, jakie w tej bolesnej sprawie zajął 
Watykan. Wydaje się nam, że katolicyzm 
spółeczny ma prawo przypisać sóbie naja 
zasługę w przełamaniu nasttajów 
kalnych i E 
chodzie Europy". 


Do sprawy: tej 
nym artykule, - 


NA zas 


nowrócimy -w osob 


(53 


e 
Od Redakcji 


NASZE CZYTELNICZKRI 
zawiadamiamy, że z powodu wyjazdu 
kierowniczki Działu kobiecego na urs 
lop, następny tygodniowy dódźtek 
„Kobietą i Dom" ukaże się w pienwe 
Szą niedzielę września, . 

PERET ZEE EAEE PE ZE ZOO, 
25 sierpnia dò 11 wrztśnia br. odbędzie 


po raz pierwszy Dóroczna Wyttawe 
Audycje transmitowane ze studia. 


się 
Radiow 
na Wystawie będą dostępne dla zwiedzśją: 
cych Wystawę radiową. 


ZEBRANIA 


ROCZNICA 6 SIERENIA. w zw. 
MŁODEJ: POLSKI. 6:go sierpnia ' 'odbs 
dzie się w lokalu Okręgu X. Zw. Młódźj 
Polski we Lwowie przy ul. Pełczyńskiej 3 
o 19 (7«mćj) uroczyste, zebranie miejscowe- 
go Oddziału Z. M. P. celóm ' uczezi 
24:tej rocznicy Z CI K: 

wej. W programie część historyczna i arty- 
styczna. — A wszystkich członków 
Od: i 


ście mile 
— UROCZYSTE ZEBRANTE Z. P. TE 
6 bm. o l84ej odbędzie się staraniem Ras 
dy Miejscowej Z. P, Z. Z. w lókali wii- 
snym przy ul. Rutowskiego 8 zebranie 
członków celem uroczystego tpamiętnianie 
tego dnia jako dnia wymatszu Pierwszej 
RA przed 24 laty. Rada Fiki, 
Z. P, Z. Z, wzywa swych członków. do -lis 
DA udziału w tym zebraniu. 


RÓŻNE 


— ZE.STOW.. „EWIDENCJA. ODZNA- 
KI ORLĄT". Wobec licznych zapytań 
skierowanych ze strony osób zaintóresos 
wanych wyjaśnia się, że Stowarzyszenie 
»Ewidencja Odznaki Orląt" 1) nie ma nic 
jwidencją Orląt" istnijacą 
)38, 2)/że jest instytucją os 
statucie zatwierdzonym przez 
zad Wojewódzki, 3) że zada- 
niem- Ewidencji jest:  a)- ewidencja odznze 
czonych, b) stwierdzenie, iż ktoś posiada 
prawnie odznakę, wzgl. posiada prawo do 

odznaki. Ewidencja Orląt nie nadaje i nie 
ma prawa nadawać nikomu odznaki Orląt, 

'dyż nie jest kapitułą tego odznaczenia. — 
sposobności zawiadamia się, że 

dęta" R w ważne i 
anie tej odznaki jest bezprawiem. e 
wszystkich sprawach dotyczących odzazki 
„Orląt" należy zwracać się pisemnie, załą- 
czając 50 groszy w zmaczkac| 
na odpowiedź pod adresem 
Orląt", Lwów, Szopena 5. 
NA DOCHÓD KOŚCIOŁA 00. 
KARMELITÓW BOSYCH na Persenków» 
ce odbędą się 7g0 bm. o 3-ciej popoł. aa 
placu Targów Wschodnich w pawilonsch 
Nr. VI. i Pacykowskim „Dożynki“ połas 
czone z bogatą loterią fantowa i lićzm 
niespodziankam: przy  współudzi. 
ki wojskowej 19 pp. i muzyki ludowej z 
Sokolnik i Maliczkowic, 
Budowy Kościoła zaprasza wszystkich 
członków Komitetu, oraz zwolenników i 
sympatyków tej zbożnej akcji. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 31 lipca do 6 sierpnia: 

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, - 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl, Gołuchów: 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 


8, 


„Ewidencja 


: dla Polaków 


„Konsul francuski we Lwowie  ogła: 
sza, że Francuski. Komisariat General- 
my Turystyki, postanowił ufundować 
dwie nagrody literackie międzynato« 
dowe dla pisarzy obcej narodowoś 
którzy zasłużyli się sprawie turystyki 
francuskiej. Pierwsza nagroda w wyż 
sokości 25 tysięcy franków przyznana 
będzie pisarzowi, obcokrajowcowi, 
który -opublikuje w swoim ojczystym 
języku i poza granicamj Francji naje 
lepszą pracę o Francji, o jej zabytkach 
artystycznych i pięknie krajobrazu w 
ramach francuskich rejonów. turystycz 
nych 'oraz miejscowości wypoczynko« 
wych i leczniczych. Druga nagroda w 
wysokości 15 tysięcy franków przy: 
znana będzje dziennikarzowi państwa 
obcego, którego seria artykułów w ję: 
zyku ojczystym ukaże się poza grani» 
cami Francji w miesięczniku, tygodni: 
ku lub piśmie periodycznym i które 


ewskięgo, Leona Sapiehy 15. — Kurkies 

i kiej 4. — Lauera, ul. Jas 
azowskiego, 29 Listopada 
e Marguliesa ul. Zółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikolas 
scha, ul. Kopernika 1, — Nussbauma, ul. 
Krakówska 26. — Pilewskiego, ul. Akade. 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń» 
ski 1, — Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwow» 
ska 45. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Somersteina, ul. Janowska 2. —_Sussmana, 
Kuskowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
towicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 
kiego, ul : Żółkiewska 71. — Zygmuntowi: 
Sza. ul. Gródecka 84. 


 Pozyjachadi do NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO” 


Kómornicki Andfzej, wł. dóbr — Mirc: 
Dr. Dobrzański Karol, lekarz — Wa 
wa. Grabowski Bolesław, przem. — Wars 
Szawa. Gniewosz Aleksander i Antoni, wł. 
dóbr — Potok Złoty. Boj Marian, dyrek- 
tor — Boryslaw. Kowalkowska Józefina, 
ziemianka — awa. Freysinger Hans, 
kupiec — Warszawa. Sarnowski Piotr, in: 
lang Hans, kupiec — Istam: 
Dr. Brandler Leor, lekarz — Monas 
sterzyska. Tomanowa Marta, nauczycielka 


— Budejowice. Maresową Bolesława, nas 
uczycielka — Budejowice. Trattner Oskar, 
urzędnik — Kraków. Roth Albert, inż. 
chemik — Bruksela. Grzędzińska Maria, 
ódź. Żarski Karol, 

nd Alfred, prze- 


Dr. Gottlieb Ignas 


mysłowiec — Kraków. 
cy, adwokat: — Wiedeń. Erlich Chaim. kus 


piec — Będzin. Dr. Zacharczuk Waleria, 
lekarz — Poryck.  Otwinowski Stanisław, 
kapitan — Czortków. Makowski Zygmunt, 
wb dóbr —"Zabłotce. Młończyk Maria, 
pryw. — Chorzów. Kobylański Aleksan 
der, wł, dóbr — Janowice. Rabcewicz-Łubs 
Jan, dyr. PKO. Warszawa, Nis 
Waclaw, wł. dóbr — Skierbieszów. 
Lipiński Mik 


Brówka Ki rz 
Goldsztaub Alek: 
dzin. Kiełczewski Wacław, kupiec — Pi 
apah. 


Poznajmy Iwowskie 
kąpieliska 


Mówi się o ty 
tylko jeszcze rzeki. 
dokuczać "zbyt si 


że naszemu miastu brak 
Gdy letnia spiekota 


nie“ posiada. Spróbujmy 

zapoznać się ze sztucznymi basenami 
i kąpieliskami na terenie Lwowa. Taki cha: 
rakter zapoznawczy będzie miała wyciecz- 
ka dla wszystkich chętnych 


niedzielę. Zbiórka uczestników 
ra Z. P: T., "Kilińskiego 4 o 


104tej, «skąd pod f:chowym przewodnie 
chycm udadzą się ma parugodzini 
dzanie, estnictwo, wynosi 30 gi 


U 
zgłoszenia przyjmuje się u 
10,21. codziennie E 
wych lub w dniu wymarszu. 


- - Wycieczka do Zaleszczyk 


© Delegatura L. P, T. organizuje dwudnios 
wą! wyci e pociągiem. popularnym ` z 
„Worochty i Jaremcza do Zaleszczyk. Koszt 
przejazdu w obie strony 7.20 zł. — Odjazd 
z Worochty 6 bm. godz. 7.25. Odja: ae 
remcza 6 bm. godz, 8.25. Odjazd z Zalesz+ 
czyk 7 bm. godz. 17.07. — Informacje w 
Przedstawicielstwie Ligi Popierania Tury- 
styki w Jaremczu i w Biurze Turystycznym 
LPT. w Worochcie. Sprzedaż kart kons 
trolnych w stacjach Worochta i Jaremcze. * 


M Z U O pO 


będą spełniały te same warunki, co pra 
ca dla pierwszej nagrody.. 

Termin nadsyłania prac i artykułów 
do Komisariatu Generalnego Turysty- 
ki, 27, Quai d'Orsay, w Paryżu, u- 
pływa z dniem 1 listopada 1938, gdzie 
będą rozpatrywane przez jury z koń: 
cem roku. Prace te mogły być wyda» 
ne drukiem nie wcześniej, jednak, niż 
dnia 1 listopada 1937, 


Z sali sądowej 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, dnis 6 Sierpńi 


Literackie nagrody francuskie; Bilety korespondencyjne 


Nr: 214 


w autobusach P. K. P. 


Autobusy P. K .P. wprowadziły o+ 
statnio szereg uaogodnień dla podróż: 
nych. Do nich należą m, in, bezpośreź 
dnie bilety kolejowo < autobusowe i 
bezpośrednie odprawy bagażu. Dają 
one nabywcom gwarancję, że przyjeź: 
dżając na stację przesiadania z kolei 
na autobus, mają nie tylko pewność 
połączenia, lecz i zapewnione miejsce, 
oraz zwalniają pasażerów od kłopo* 
— 


„Zabiję de i połamie ci żebra“... 


(©) Pożycie rodzinne Markowskich | 
w Sokolnikach nie- bylo! szczęśliwe, 
gdyż ojciec rodziny Wojciech był hu- 
laką i pijakiem. Przetrwoniwszy swój 
gospodarski majątek, zażądał od żony 
i dorosłych dzieci, by go utrzymywa: 
ły. Gdy córki i synowie nie chcieli mu 
dawać pieniędzy na wódkę, nałogo: 
wiec pobił swego syna i dostał się za 
to do więzienia, Póki Markowski od 
Siaaywał karę, był w rodzinie spokój; 
skoro go wypuszczónó na wolność, 
żona jego Franciszka, bojąc się męża, 
uciekła do zamężnej córki Marij La- 
chowiczowej. 4 

Raj więźniów 

(—) Sąd apelacyjny we Lwowie roz 
począł we czwartek rozpatrywanie sen 
sacyjnej sprawy dozotcy | 
w Śniatynie Władysława Tłuczka, któż 
ry powierzonym sobie jom stwo- 
rzył istny „raj na ziemi“, czerpiąc z u+ 

lanych im udogodnień niemałe koz 
rzyści. Nadużycia te uprawiał Tłuczek 
od kilku lat. Udzielał on więżniom na 
własną rękę „urlopów“, lepszego wi- 
ktu, słonecznych cel i ułatwiał nawet 
zabawę na szeroką skalę. H 

W r. 1935 zwrócił się do Tłuczka | 
Wasyl Bakalaryk i prosił go, by -za 
opłatą pozwolił mu urządzić sobić wy | ~ 
godnie i estetycznie celę więzienną. | 

| 

szki i pierzyny. W największej celi -u= | 
rządzano wspólne zebrania, a więzień | 
Jurijczuk grywał do tańca-na skrzyp: | 
cach, które dał mu Tłuczek, Na tej 
„dancingi" przychodziła żona Tłuczka | 
Maria i jej znajome, przebywające na i 
wolnej stopie, Rodziny więżniów do% | 

zz s 

Krwawe zajście na 

(a) Plac Bernardyński był w dniu 
wczorajszym około godziny 10-tej 
przed południem widownią krwawego 
zajścia, w którym na oku wielu prze: 
chodniów dwaj osobnicy siekierą i łoś 
pałą masakrowali trzeciego. Nieba: 
wem wyjaśnione zostało tło krwawe: 
go zajścia. P 

Przy odnowie fasady kamienicy nt. | 
1 przy ul, Asnyka zajętych było dwu | 
padł w sprzeczkę z robotnikami, brać: 
mi Michałem i Piotrem  Szmotołochą., 
Wymienieni robotnicy zabrali szczóte 
kę Juskiewiczowi, który żądając jej 
zwrotu, uderzył jednego z nich. Obaj 
bracia momentalnie zeszli z drabiny, 
udali się do piwnicy, skąd w krótkim 
czasie wyszli z siekierą i łopatą. Tak u- 
zbrojeni, rzucili się na Juśkiewicza i 
wówczas jeden z nich uderzył go łopa: 
tą po głowie. ` 
W chwili, gay drugi Szmotołocha 
zamierzył się siekierą, Juśkiewicz rzue 
cit się do ucieczki w kierunku pl, Ber: 
nardyńskiego i tam w pobliżu sklepu 
J. Nowaka dopadli go obaj bracia. — 
Rozpoczęło się krwawe, wstrząsające 
widowisko. Michał Szmotołocha ciał | 


Dostawszy „pozwolenie“, Bakalaryk z 
dwoma innymi więżniami. najął robote 
nika, a po gruntownym zremontowa* 
niu celi, przyniesiono z domu podu- 
przedsiębiorców i 'dwu robotników. 
Jednym z pierwszych był niejaki Mie | 
chat Juśkiewicz, 26 lat liczący malarze | 
lakiernik (ul. Ormiańska 15), który po | 


Ale zawzięty pijak i tam żonę zna: 
lazł i zaprosił ją „uprzejmie* do do: 
mu, obiecując jej, jeżeli nie wróci: — 
„Zabiję cię i połamię ci żebra”! 


Za niebezpieczne pogróżki odpowia 
dał Markowski we czwartek przed sę: 
dzią grodzkim Różyckim. Oskarżony 
do winy się nie przyznał, mówiąc, że 
nie myślał serio o spełnieniu tych 
gróżb. Mimo to sąd skazał go na 3 
miesiące bezwzględnego aresztu, 


Markowska będzie 
trochę spokoju- 


4 

w Sniatynie 
starczały wybrednego jadła i napitku 
równie dla Tłuczka, jak i na wspólne 
zabawy. Był nawet kącik ustronny dla 
par zakochanych, wynajmowany wi 
niom .na schadzki za cenę fury ziem= 
niaków. 

Pomysłowy  Tłuczek ferował też 
własne „wyroki“, które miały odwrot» 
ne znaczenie niż w sądownictwie. „Wy 
rokiem wlasnym“ nazywało się umiesz 
czenie wi ilejowanej ce» 
li, a otrzymać go można było za cenę 
jeanej kury. s 

Gdy wydały się nadużycia Tłuczka, 
pociagnięto go do odpowiedzialności 
karnej. Dozorca więzienny skazany zo: 
stał przez sąd okręgowy. w Kołomyi na 
18 miesięcy więzienia, Wraz z nim 
sądzeni zostali jego żona Maria, dozor 
ca Ant, Kurowski, krewni więżniów 
Anna Hryciuk, Hryć Hryciuk, Maria 
Nykieforuk i inni na kary od 2 tygo= 
dni aresztu do 6 miesięcy więzienia. 

Rozprawę apelacyjną, która potrwa 
3 dni, prowadzi s. a. Chmielewski, — 
Oskarża prok. Jelewski, bronią adw. 
Paweł Goldstaub, Hrabar i Stefanyk. 


pl. Bernardyńskim 


Juskiewicza siekierą a Piotr począł go 
bić łopatą. Juśkiewicz początkowo bro 
nit się i rozciął wargę Michałowi, po 
chwili ugodzony siekierą padł na bruk 
w nieprzytomnym stanie, Zajście roz 
zegrało się momentalnie, W tym mo» 
mencie nadbiegli posterunkowi z Ń=go 
komisariatu i przytrzymali obu dzi- 
kich napastników, którzy  odstawieni 


miała znowu 


zostali do dyspozycji sędziego  śled< 
czego. 

Zawezwane Pogotowie Ratunkowe 
zabrało ciężko pobitego ji rannego 


Juśkiewicza do szpitala powszechnego, 
gdzie stwierdzono u niego pęknięcie 
czaszki skutkiem rozcięcia głowy, zla 


manię ręki, ranę na nodze i ogólne 
potłuczenie. Stan Juskiewicza bardzo 
ciężki; zapytany o nazwisko, podał 


fałszywe, mówiąc, że nazywa sje Mis 
rosław Szumski, 
| 


eładunku bagażu, któ 


RY jest 
zany bezpośrednio na miejsce 


tów- p 
aostarc: 
przeznaczenia, 

Wracając z uzdrowiska możną wy, 
kupić bilet autobusowo = kolejowy dą 
dowolnej stacji P, K. P. w Polsce, gdy 
w kierunku zaś odwrotnym, bilety kg, 
lejowo - autobusowe są sprzedawane 
tylko na razie na stacjach: Będzin, Cy, 
stochowa, Katowice, Kielce, Kraków. 
Lublin, Lwów, Łódź Fabr, Poznaj, 
Radom, Równe, Sosnowiec, Tarnów, * 
Warszawa Gł, Warszawa Wschodh, 
i Wilno do uzdrowisk: Busko + Zdrój 
i Solec, Krościenko i Szczawnica, 


o i 


KRONIKA WYPADKUW 


(a) Nastąpiła pewna zmiana w'sytu 
acji atmosferycznej. Po kilku dniąch 
parnych i skwarnych w ciągu nocy 
nadciągnęła burza, która piorunami į 
deszczem zamąciła czas zresztą ` nie: 
długi, Poranne i przedpołudniowe go 
dziny upływały pod znakiem niepew 
nej pogody, wreszcie około godziny 
2-giej po południu lunął nagle rzęsisty 
deszcz, który padał od czasu do czasu 
wśród piorunowych błysków i pomiri 
ków przelotnej burzy. 

Wypadki kołowe stanowią stałą ru: 
brykę. W dniu wczorajszym Kazimierz 
Deliper (ul, Mickiewicza 22), najechał 
rowerem na pl. Bema na 4-letnią Zofię 
Damerman, która upadła na bruk i dos 


| znała okaleczenia głowy. Przewieziono 


ja do szpitala św, Zofii, — Drugi wy: 
padek wydarzył się na ul. Kazimierza 
Wielkiego, gdzie motorowy wozu tram 
wajowego linii „3* najechał na wóż 
Szczepana Bojarskiego (ul. Źródlana 
Koń doznał wielu ran j ciężkiego 
potłuczenia, 

W ciagu nocy Pogotowie Ratunko: 
we udzieliło pomocy Katarzynie Za 
twarnickiej (ul, Ormiańska 8), która w 
zamiarze samobójczym usiłowała otruć 
się jodyną. Powód nieznany. 

Wspomina dalej raport policyjny o 
wielu włamaniach i kradzieżach, W 
godzinach przedpołudniowych niezna 
ni sprawcy włamali się do mieszkania 
szofera. Włodzimierza _ Jasienickiegu 
(ul. Legionów 7), na którego szkodę 
skradli garderobę wartości zwyż - 30 
zł. — W biurze „Orbisu* przy placu 
Mariackim nieznany . kieszonkowiec 
skradł Krzysztofowi Potockiemu „zło: 
te pióro“ marki „Pelikan“, — Drugie: 
mu kieszonkowcowi, może temu same: 
mu, chwyt złodziejski nie udał się, kie 
dy bowiem z kieszeni inż. Witolda 
Chylewskiego na ul. Legionów wycią* 
gnat „złote pióro" — został przez wy 
mienionego w tej chwili- przytrzyma: 
ny. Doprowadzonym do komisariatu 
P. P. okazał się Markus Jakub Frem 
kel, zamieszkały przy ul. Mańkowskie 
go |. 24, na Zniesieniu. — Piotr Plist 
kiewicz (ul, Łyczakowska 22), wstąpi! 
wczoraj do AUbezpieczalni Społecznej 
przy ul. Rutowskiego, pozostawiając 
na korytarzu rower, Gdy po chwili 
wyszedł, zauważył jakiegoś osobnika, 
który szybko kał z jego rowerem 
Pliszkiewicz Podażył za zbiegiem, ktë 
ry rower oddał swemu złodziejskiemi 
spólnikowi, a ten zemknął szybko * 
nieznanym kierunku. Pierwszy z tel 
dwójki złodziejskiej został przyttzy* 
many, Był nim Bolesław Łupkowśk: 
zamieszkały przy ul. Uciętej l. 2, 53 
Zniesieniu. W ten sposób powinęła się 
wczoraj noga dwu złodziejom ze Z0“ 


sienia. 


Cztery osoby zatrute grzybami 


(a) W dniu wczorajszym o wczesnej 
godzinie rannej Pogotowie Ratunko: 
we przywiozło do tutejszego szpitala 
powszechnego cztery osoby zatrute 
grzybami: robotnika Michała Budni: 
ka, liczacego 42 lat, jego żonę, Zofię, 


qeletnieg? 


Władysławź 
jężkie” 


45-letnią oraz ich synów, 
Stanisława i S-letniego j 
Cała rodzina Budnika uległa ci 
mu zatruciu grzybami, spożytymi 
kolacji, 


= 


RMATOR 
so ŹRÓDŁA ZAKUPU 
D SEEE 


Arian 
AGEPIN? 
Z KOGUTKIEM 
rra ued 


NA WYJAZD! 
PŁASZCZE KAPIELOWE CE 
EDY — 
PRA RODROŹKE 
` wielki wybór! poleca 


A. PIETRUSZEWSKI z 


"'HALICKA 20 — tel. 213-33 Si 


mrralnalrcż proszków sa e iae, „KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 


Joe = motoron ngoue w TOREBKAGH 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY =m MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
Sia poleca tirma 2537 


MARIAN MLEKO 


Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72 


get 
ln. 


", oraz wiersze, 
eci. — 1157 Sys 
peł czasu i hejnał. — 12.05 Audycja po- 
ludowa: — 14.00 Lw. Muzyka lekka. — 

drzerwie: Pogadanka ZKKO. — 1415 
iw» Płyty. W przerwie: Pogadanka sportos 
Wa — 15.00 Lw. Giełda. 1505 Lw. 

fadomości gospodarcze. 1510 Lw. 
togram na jutro. 15.15 Skąd się to 
wzięło? Opowiadanie dla dzieci. — 15.30 
w Rozmowa z chorymi ks. mgr. Wł. 
Poplatka — na wsz. Rozgł. P. R. — 15.45 
Wiadomości gospodarcze, — 16.00 Kwintet 
silonowy, — 1640 „Jak powstaje odbiorz 
Mk pogadanka, — 1645 „Na naszym 
ežu“, felj. — 17.00 Lw. Wiadomości 
ce z miasta j prowin 17.10 Lw. 

17.55 Lw. 


dana 1950 „Humor i piosenk 


zorny. — 20.5: 
s 21.00 Lw. „W: 
pome talenty w sztuce" — dialog 
21.10 Lw. 


RL 
22.00 
sportowe lokalne. — 
Żywy koncert życzeń z udziałem 
Ł pod dyr. 


mp; AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
li Sofia, „Rycerskość wieśniacza" — 
Masczgniego. 


Z Nowego Sącza 


~~ KRONIKA MAŁOPOLSKI ~g 


Str 11 


Muzeum Ziemi Sądeckiej widomym 
znakiem Kultury tego rejonu 


Dnia 12 b. m. nastąpi na zamku po- 
jagiellońskim w Nowym Sączu Otwar= 
cie Muzeum Ziemi Sądeckiej, skupia» 
jącego zbiory wszelkich dzie: yci 
tego regionu. Muzeum obejmuje dział 
etnograficzny, historyczny, sztuki kos 
ścielnej i plastyki współczesnej. 

Dział historyczny obejmuje dziedzi: 
nę sztuki obrazująca walki Legionów 
J. Piłsudskiego na Podhalu, pod Mar: 
cinkowicami, 


Dział sztuki kościelnej bodajże naj: |. 


bogatszy obejmuje około 800 ekspos 
natów. Obrazy o treści religijnejz XV, 
XVI i XVII wieku zajmują dwie duże 
Kkómnaty, Przeważają tu dzieła arty 
stów ludowych, wykazujące niepośled: 
nią technikę malarską, dają wdzięcz: 
ne pole badań dla cinografów, Praw- 
dziwym arcydziełem jest obraz o roze 
piętości 4X5 m. z XVII w. krakow 
skiego mistrza Jana Aleksandra 
Trzyckiego zw. Trecjuszem, w stylu 
barokowym o wysokiej wartości arty: 
stycznej, przedstawiający prośbę kró+ 
lów polskich do Boga o beatyfikację 
duchownego polskiego. Ciekawy jest 
dział rzeżby ludowej i szat liturgicze 
nych, który się składa z 2000 ekspo: 
natów. 

Ceramika, stroje ludowe, urządzenią 
domowe, wyroby chałupnicze wypeł< 
niają resztę komnat muzeum, 

W dziale historycznym uwydatnia 
się wspaniałe dzieło prof. Romualda 
Reguły, a to wielkich rozmiarów por: 
tret Józefa Piłsudskiego. 

Muzeum Ziemi Sądeckiej zostało 
zorganizowane przez kustosza Roma: 
na Szkaradka i prof. Romualda Rè- 
gułę. W ciągu 8 lat zebrali oni około 


Z Przemyśla 
Nowy Dom Ludowy 
W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w podmiejskiej gromadzie Wilcza ue 
róczyste poświęcenie kamienia węgiel: 
nego pod budowę Domu T. S, L. Nie» 
zwykle ruchliwy zarząd Czytelni T. 
S. L. Wilcza—Przemyśl zdołał w nie» 
długim stosunkowo czasie zebrać fun- 
dusze potrzebne do rozpoczęcia budo+ 
wy. Poświęcenia kamienia węgielnego 
dokonać ma J. E. ks. Biskup. W zwią 
zku z poświęceniem kamienia węgiel= 
nego odbędzie się cały szereg uroczw= 
stości. s 


Zawieszenie ukraińskich 
towarzystw 


Włądze bezpieczeństwa zawiesiły 
działalność towarzystw  „Silskyj Ho» 
spódar', „Ridna Szkóła* i „Sadóczok 
Ridnej Szkoły" w  Poździączu pow. 
Przemyśl, wobec stwierdzenia przekro 
czeń ram statutowych tych towa» 
rzystw, 


I 
} 


4000 eksponatów nie tylko o wysòs 
kiej wartości zabytkowej i muzealnej, 
ale także i materialnej. Muzeum za- 
pełnia 12 wielkich komnat zamku po: 
jagiellońskiego. 

Historia zamku  sądeckiego, - zwła* 
Szcza jego okres świetności, to wieki 
XIV i XV, częściowo XVI do któ: 
rych to czasów, brak źródeł. Jak poda- 
je kronikarz ks. Sygański, dla wzmoce 
nienia Nowega Sącza zakłada w roku 
1350 Kazimierz Wielki w północno: 
zachodniej stronie miasta, między wi» 
dłami Dunajca, a nieco wyżej ucho- 
dzącej doń Kamienicy, w miejscu za- 
tem z natury obronnym, zamek o jed- 
nej wieży, o awóch basztach, czyniąc 
równocześnie z miasta stałą siedzibę 
Kkasztelani mniejszej i starostwa gro» 
dowego. Podczas dwukrotnego poża: 
ru miasta spłonął zamek, odbudowę 
jego prowadzą starostowie: Piotr z 
Fclsztyna. Odnowski, potem Jan na 
Krużlowej i. Skrzydlnej Piniążek, 

Podczas reformacji tu, wybitny 
arianin Stanisław  Farnowski, znalazł 
gorącego opiekuna i protektora w O: 
sobie ówczesnego starosty grodowego 
Stanisława Mężyka. Szczególnie czę: 
stym gościem bywa na zamku Włady: 
sław Jagiełło. Tu się z Witoldem ukła» 
da i tworzy plany wojny żackiej. 
Można więc stwierdzić, że najważniej 
sze wypadki w polityce Władysława 
Jagiełły tu. się decydowały, lub przys 
najmniej na zamku sądeckim o nich 
debatowano: - 

Od r. 1469 do 1476 gościł zamek są* 
decki synów Kazimierza Jagiellończy: 
ka, pózostających pod opieką i kie- 
rownictwem Długosza. Miał tu rów= 


Z Rzeszowa 


<dnopiętrowy, na 


inych szczątków, wysoka 


nież bawić inny nauczyciel słysny Fi: 
lip Buonacorsi, zwany Kallimachem, 
Włoch, humanista, szukający w Pole 
sce schronienia przed sądami pąpiee 
skimi i znajdujący najlepszego opiekn - 
na w Grzegorzu z Sanoka. 

Czasy upadku zamku  sądeckiego 
to wiek XVII, t, j. czasy najazdu 
Szwedów, po czym pożar w r. 1768 
dopełnił jego zniszczenia, z którego 
się już nie dźwignął, 

Budowę główną stanowi gmach jes 
którym po r. 1611 
wznosiła się, jak widać z zachowa* 
attyka z os 
tworami  okiennymi. Od północy 
gmach załamany w kolano, a umocnio 
ny oroboczną wieżą, wmurowaną 
na zgięciu, oraz dwoma basztami zbus 
dowanymi na skrzydłach. Baszta od 
północnegoswschodu, zwana  kowale 


ską, z mocną szkarpą i attyką, stoi do 
dnia, wykazując pewne piętno 
renesansu, które zachowane zostało 


przy jej odrestaurowaniu, Strona za* 
chodnia -zamku broniona była prócz 
baszty narożnej przez podwójny mur 
wyższy i niższy. Od północy obronę 
stanowiła wieża środkowa, tudzież 
baszta kowalska z bramą zamkową, 
czyli grodzką. 

Dzisiejszy zarząd miasta kontynum 
jąc rozpoczęte przed r. 1914 prace, 
mające na celu wszechstronne podnie+ 
sienie stolicy Podhala i nadanie mu 
europejskiego. wyglądu, w części dor 
konał renowacji zamku, na którego 
dziedzińcu odbędą się pokazy i popis 
sy podczas Zjazdu Górskiego, 


R. M. 


Zebranie organizacyj wiejskich 


W tych dniach pod Sandomierzem 
odbyło się “zebranie organizacyj, dzia+ 
łających na terenie wsi, jak Kółka Rol 
nicze, Koła Gospodyń, Ochotnicze 
straże pożarne i inne, Zebranie zwo% 
łańe zostało przez O. T. R. celem pos 
wołania dó życia Związku gminnego 
tych organizacyj wiejskich, który by 
miał na celu usprawnienie i koordynas 
cję pracy w zakresie spraw gospodar= 


czych i oświatowych, Na zebraniu po: 

stanowiono odbyć w sierpniu pósies 
dzenie przedstawicieli  organizącyj, 

wchodzących w skład Związku celem , 
zapoznania się z sytuacją gospodarórą 

i opracowaniem planu prac na okres fes 

sienny: i zimowy. Jest to pierwsza tes 

go rodzaju organizacja na terenie ziće 

mi rzeszowskiej. 


Lista odznaczonych w Dzikowcu 


W czasie swego niedawnego pobytu 
w Dzikowcu, p. premier gen. Składe 


kowski udtkorował - następujące oso» - 


by za zasługi na polu: pracy społecze 
nej, samorządowej.j zawodowej; 


Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: ks. | 


Wojciech Parysz, dziekan z Raniżo» 
wa, ks. Stan. Wojdyła proboszcz w 
Dzikoweu, Józef i Wiktoria Serafinos 


Występy zespołu Iwowskich 
Teatrów miejskich 


Doskonały zespół lwowskich Tea: 


trów „Miejskich pod dyrekcją p. Ja=- 


nusza Warneckiego wystąpi w najbliż 
szych dniach w kilku miejscowos 
ściach kuracyjnych, a to: w Iwoniczu, 
Rymanowie, Truskawcu, Morszynie i 
Drohobyczu — w arcykomicznej, peł- 
nej Satyry politycznej komedii, pióra 
Bus-Fekete p. t.: „Jan“, z dosk tym 
w tytułowej roli W. Wojteckim, Bars 
R 0 EEEN 


2030 Patis PTT. Koncert symfoniczny 

z Vichy. - 

21.00 Bruksela franc. Traviata" — Vers 
2115 Strasbu Linoskoczki* 

| urg. „Linoskt — ope- 

rika o * GE 


wińską, Bielicką, Kipeniówna, Guttne 
rem, Kalinowskim - i Szletyńskim. 
Przedstawienia tej komedii wypełnia- 
ły widownię Teatru Wielkiego we 
Lwowie przez kilkadziesiąt więczoż 
rów do ostatniego miejsca, Niewątpli: 
wie i na prowincji tych kilka wystę: 
pów cieszyć się będzie zasłużonym 
powodzeniem. 


KALENDARZ WYSTĘPÓW: 
. sierpnia — Iwonicz; 

sierpnia — Rymanów; 

. sierpnia — Truskawiec; 

. sierpnia — Drohobycz; 

. sićrpnia — Merszyn. 


Donam 


wie, rodzice ś, p. kaprala KOPm Stas 
nisława Serafina, 


Srebrny Krzyż Zasługi; Adam Næ 
wak wójt gminy Dzikowiec, Antoni 
Kościłek nauczyciel w Dzikowcu, Mie 
kołaj Batiuk emer. nauczyciel w tej 
miejscowości, Filomena  Batiukowa 
emer; nauczycielka, Józefa Pichorowa 
kierowniczka szkoły w  Dzikowou, 
Andrzej Sochacki sekretarz gminny z 
Cmolasu, Antoni Sochacki rachmistrz 
gminny z Kolbuszowej, Antoni Bes 
husz przodownik P, P. w Dzikowcu. 

Brązowy Krzyż Zasługi: Rozalia 
Skowron z Zarębek, Maria Ropek z 
Dzikowca, Weronika Gołębiowska z 
Mechowca, Tomasz Hopek rolnik w 
Dzikowcu, Paweł Serafin rolnik w. 
Dzikowcu, Franciszek Sita, Jan Sita, 
Jan Stępień i Stanisław Hopek, rolni: 
cy — i inni, A 


Z Drohobycza 


NOWY ZARZĄD POWIATO. 
WY KOMITETU FUNDUSZU PRA 
CY w DROHOBYCZU. W sali poź 
siedzeń Rady Poówiatowej w Droko» 
byczu odbyło się onegdaj likwidacyh 
ne zebranie Powiatowego Obywatel: 
skiego Komitetu Pomocy Zimowej 


Str. 12 


Aa ARA A WŁA kiiGRATAOSI adi 4 UB w Drohobyczu pod 
przewodnictwem dyr. Góreckiego. -Ze 
złożonego przez sekretarza mgia Gla- 
Sera sprawozdania z działalności Ko: 
mitetu wynika, że Komitet udzielił 
pomocy 1.500 bezrobotnym zamieszku 
jacym gminy wiejskie powiatu droho» 
byckiego, osiągnięto dochód 44.577 

zł. 64 gr, z czego przeszło 5() proc. 
wniosła Państwowa Fabryka Olejów 
Mineralnych, Po dyskusji nad spra: 
wozdaniem uchwalono“ absolutorium 
ustępującemu Komitetowi, a w szczes 
gólności uchwalono gorące podzięko 


«DZIENNIK POLSKI 


Z Rawi Rusk kiej 


„Uczeń szkoly tkackiej — włamywaczem 


ej nocy w Lubyczy Królew 
ARE usiłowano ść miejscową as 
gencję pocztową. Strażnik nocny i li 
stonosz wiejski, przechodząc koło bu: 
dynku pocztowego, zauważyli uchylo: 
ną furtkę i na ganku pod ławką ukry: 
tych dwóch osobników, Jeden z nich 
zmierzył z rewolweru do funkcjona: 
riuszy, wobec czego ci musieli się wy» 
cofać, a podejrzani zbiegli w kierun: 
ku stacji, W czasie natychmiastowego 


| zarzutem us iłowanego włamania do as 


sobota, dnia 6 ZDOŁA RLN ZO OÓÓĆ BOR ZEE M 1936 r. 


odbyła się rozprawa głosy, 
rzanych. Ta z nich jest uczniem | przeciwko Teodorowi Diakowowj ę, 
Państw. Szkoły Tkackiej w Krośnie. | skarżonemu o dokonanie rozboju 1 


Żytomierza į nazywa się 
drugi zaś, Włady: 
pochodzi z R: Ru: 
Obaj po przeprowadzeniu doż 
Sądawi pod 


pochodzi 

Sergiusz T 
sław Salitra, 
skiej. 
chodzeń: zestaną oddani 


gencji pocztowej. 


wyrok śmierci 


zed Sądem Okręgowym w Bęc: 


ójstwa na osobie Jana Drobnickie, 

Stupnikach pow. brzeżańskjęgo, 
W wyfiku rozprawy zasądzono Dia 
kowa na karę śmierci. 


Z 


wanie dla przewodniczącego Komitetu 
dyr. „Polminu”, inż. Biluchow: | 
4 sekretarza mgra Glasera za ich in- 
tensywną i owocną pracę. — Na zás 
kończenie Komitet postanowił się roza 
wiązać, a w miejsce Komitetu wybrano 
zarząd powiatowy Komitetu Fundu 
szu Pracy, w skład którego weszli pp.: 
dyr. inż, Biluchowski, wicestarosta 
mgr Moszczeński, dr Targowski, dyr. |. 
Górecki, mgr  Glaser, dr Sawojka | 
Hryć Kohut. is 


RÓ.Z N.E. [eszkania | 


CHCĄC ZAPEWNIĆ 
towarzystwo, swojej 5-letniej 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 


córeczce, przyjmę na wy- | kaniowe przy 5 razach do 10 
chowanie dziewczynkę od slów. 2 razy bezpłatnie. 
3—5 lat, dając jej rodzicie|- | <=======menaa 
ską opieke. „Zgłoszenia Rdm. TRZY POKOJE 
„Kałol 10089 | kuchnia, balkon, do wyna- 
s. jęcia. Gródecka 51. 10029 
zbankrutuje, — POKÓJ 
urguje. — Sufity, | klatkowy dojeżdżającym lub 
zaniedbuje. — | stałym. - Lenartowicza o- 
259217. 616 | siem, m. dwa. 10072 


4. Urząd Skarbowy we Lwowie 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z .dnia 
25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 18 sierpnia 1938 roku 0 - godz. S-tej 
w lokalu 4. Urzedu Skarbowego we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 1, celem uregulowańia należności składki gminnej 
i ubezpieczeniowej, odbędzie się. sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: 

Kasa ogniotrwała Wertheim 120 zł, biurko mahoniowe 
fornirowane 80 zł., szafka nocna z płyłą marmurową 120 zł., 
otomana 40 zł, 2 fotele kryte pluszem zielonym 20 zl., 
dywań na, podłogę strzyżony 4x4 m, 150. zł, kanapka i 10 
foteli obitych pluszem 150 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 18 sierpnia 1938 r. 
od”gódz. 830 do godz. 9-ej w lokalu 4. Urzędu, Skarbo- 
wego we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1. 


Za Naczelnika Urzędu Skarbowego 
(podpis. nieczytęlny) 


3589. 


4 Urząd Skarbowy_we Lwowie. 


Gbwieszczenie o licytacji 

W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI. 1932 r. (Dz. U, R. P. Nr. 62 poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 18 sierpnia 1938 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 1, celem uregulowania należności składki Gminnej 
Ubezpieczelni Społecznej. odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości: 

Kasa ogniotrwała żelazna duża Blaricek 400 zł, kanapka 
lfotel obite skórą jasne 300 zł. biurko dębowe ciemne 
120 zł, szafka z ruletką amerykańską jasna dębowa 150 zł, 
wieszak ‘drewniany W 20 zł, 10 balonów na wodę so- 
aową miedziane 600 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia. 18 sierpnia 1938 r. 
od godz. 830 do godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu Skarbowego 
we Ba pl. Gołuchowskich 1. 

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego 


EJ (podpis nieczytelny) 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


3 Ogłoszenia w tekście. Ma pierwsee. stonie zł. 090 W tekście c4 2= b 


~ ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": 


jinistracji 


274-44. 


| 
| 
| 
| 
| 


MIESZKANIE 
pięciopokojowe, |. piętro, 
komfort do wynajęcia. Ulica 
Dąbrowskiego 4, obok Stryj- 


skiej. 10030 
POKÓJ 
frontowy, umeblowany z 
sobnym wejściem zaraz do 
wynajęcia. Zamojskiego 6, 
m. 1. 10062 


MIŁY POKÓJ 
umeblowany -solidnym od- 
najme- Zadwórzańska 74. — 

10054 


OGRODY — SŁOŃCE 
blisko Politechniki, 
pokojowe, di 
komfortowe. 
217-69. 


DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, kuchnia, beż las 
zienki, oficyna od. 15:go 
sierpnia. 2 nokoje, nyża, 
kuchnia, pełny. komfort, 
frontowe, od 1 wrześni. 
Domagaliczów osiem: 
glądać od 12— 
POKÓJ 
komfortowy do wynajęcia 
zaraz į dla przyjezdnych. 
Bosaka 27, boczna Jacka. 
10077. 


or 


O: 
10075 


umeblowany, 
kon, 


łazienka, bal, 
złotycl ica Pias 
kowa 4, m. cztery —: o 


popl. 


DWA POKOJE 


z kuchnią zaraz do wcze. | 
cia.  Chmielowi skiego 9: 


DWA POKOJE 
frontowe, kuchnia, werana 
da, I. piętro, do wynajęcia. 
Ulica 

boczna -Gipsowej. 


OGRODOWA, 
dwupokojowa garsoniera -z 
wiktem 
(bez), 
Dzi 


Edwarda Jelinka 10, 
10076. 


blami 


CZTERY POKOJE, 
kuchnia, las 
na II. piętrze 


przedpokój, 
zienka, 
ul. Kłuszyńska 5, natych« 
miast do wynajęcia. Wiadó- 
mość: 

219233. 


Baz, 


dozorca lub telefon. 
1008: 


— KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie-Sp. z ogr. odp, 


DWUPOKOJOWE 
słoneczne mieszkanie z pel- 
| nym komfortem przy Na: 
bielaka 32. Od 4 do pół 6. 


DWA POKOJE 
kuchnia, _ pelnokomfortowe 
od 1 wrześniś_do wynajes 

.Kadecka trzy. 10071 


POKÓJ 
łazienka, stale 
Bezwarunko+ 
Tarnowskiego 
10073 


oddzielny, 
przyjezdnym. 
wy spokój. 
24, m. 4. 


POKÓJ 
osobne wejście, Chrzanow+ 
skiej 12, Ehrenfeld. 10078 


TRZY POKOJE 
pelny komfort, Sobie 
32. Oglądać od 16—18, 


10087 
POKRÓJ 
kawaler: klatkowy, tanio 
do jęcia, . gospodarz. 
Vanica. v bAi 10081 
TRZY 
sloneczne pokoje, kuchnia, 
Komfort. Kopcowa 4. do 
wynajęcia. — . Nr. telef. 
229,90. 10084 
- — POKÓJ 
Kawalerski . bez mebli də 


ree SEE żż 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowa. 


! NAUCZYCIEL 
(długoletnie chwalebne świa- 
dectwa) szuka posady od 
września”w domu ziemiań- 
skim. - „Pewność*, Admin. 
„Dziennika Polskiego*. 10088 


POSZUKUJĘ POSADY: 
zarząd domu, wycnowanie 
dzieci, prowadzenie kasy 
itp. Zgłoszenia do Admin. 
pod „Kultura“. 10092 
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RQrukarnia Sp. Wyd. Słowa Folskjezo. Lwów, uł. Zimorowiczą 15. 


pościgu A: posterunku P. P. 
w Lub mał obu podej- 


| dobry, “zaraz sprzedam tas 


kompletne oraz poszczegóine urzą- 
dzenia pokojowe” póleca Solidne i tanio 


Fr. Zieliński i 


Lwów, ul. OAc 15. -Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42: — Konto P. K. O. 506.250 


ytieczka kupców litew 


th 
i łotewskich w Wilnie 


W Wilnie bawiła wycieczka kup, 
ców litewskich i łotewskich, którzy 
zwiedzili miasto i targi futrzarskie a 
następnie udali się do Białegostoku i 
innych „miast polskich. Badają on; mos 
źliwości zbytu swoich towarów w 
| Polsce, oraz nabycia niektórvch towa, 
| rów polskich, 


NÓG RĄK, FACHWIN i t. p. uniknie się pewnie 
przez użycie specjalnego, niezawodnego 


i nieszkodiiwego patent. PUDRU „CS AVE“ 
2855 _ Próbny pakiet 50 gr. 


Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 


FILIE: Kopernika15a > Halicka 15 


EDEN 


W tej rubryce zamies 


NOWY DUŻY DOM 
murowany, pół komfort, do 
sorzedania w Pustomyłach, 
Wiadomość na stacji 


ogłoszenia po 5 gri z. MOTOR - 
kupieckie i handlowe po_10 | Tomy Tfzkósny,. motim 
groszy. gaz jekonny, motor Sib 
> prądu stalego 13 
KRETONY ie 


angielskie i Krajowe *różnoz 
kolorowe 1.80. Freilich, 5 
stuska -21.. 3206. 


FORTEPIAN 
uczeń Bósendorfera, bardzo 


nio. Romanowicza 22, para 
ter, lewo, — 2—4 pópcł. 
10069 


FLO 


Lwów, m: 


Telefon 28-11 „posta do zebów . 


BEZ KREDY 


PARCELĘ z 


208 sążni sprzeda —` Bili- | —— = NR — 
skich 19 — właściciel. 10093 JADALNIA 
A PSSE | jesionowa, bufet — stół roze 
SPRZEDAM suwany, półeczka, 6 krze- 
dom murowany, tegoroczne | seł, tanio sprzedam "=: Zy: 
pierwszorzędne -wykończe- blikiewicza 24A. 10068 
nie, dwa lub trzy pokoje z DORAO i 


kuchnią, razem pięć ubikas 


cyj bez prztádtnkgo; 15 lat | jednopiątrowy do sprzeda- 


t 

wolnych koło Parku łycza, | nia- Jasna trzy. Wiadomoś 

kowskiego, -Pasieczna 283, | tamże. 10067 

EL BOA OKULARY 
TOKARKA 


MOTOCYKLOWE 


2 m. prawie nowa z pełnym 


wyposażeniem “do sprzeda: 
mia za 2.500 zł. — Pisemne | KOPERWICKI i SYN 
zgłoszenia: Wnorowski — | Lwów, Hetmańska 1 


Wyspiańskiego 5. 


10074 tel. 234-24. AŁŻ 3 O. e 


Šedaktor odpow: Stanisław Starzewski. 


